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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 2 stycznia 

1980 — Makarego, Bazy
lego.

Jutro czwartek, 3 stycz
nia — Daniela, Genowefy, 
Danuty.

Pojutrze piątek, 4 stycz
nia — Eugeniusza, Anieli, 
Tytusa.

POGODA
Dzisiaj — pochmurnie, mgły, 

wiatry płn. i płn.-zach. 15 mil 
<24 km) na godz., temp. 24 sto
pni F (—4 C).

Jutro — częściowe zachmu
rzenie, temp. 24 do 28 stopni F 
(—4 do— 2 C).

Wschód słońca o godz. 7:18 
rano, zachód o godz. 4:31 wiecz.
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KURT WALDHEIM W TEHERANIE
Kłamliwe Wyjaśnienia Sowietów
Rząd Francuski 
Zawstydzony

W Rękach Szalonego Fanatyka

Paryż (NYT) — Rząd francuski jest 
wyraźnie zawstydzony i zaambara- 
sowany orzeczeniem Rady Konstytu
cyjnej, która jest łącznikiem pomię
dzy ciałem ustawodawczym i wyko
nawczym, że dopuścił się w działaniu 
parlamentarnym złamania Konsty
tucji.

Doszło do tego w ezasie debaty 
nad budżetem na rok 1980, która wy
kazała jak głęboko sięga rozłam w ko
alicji rządowej.

W czasie tej debaty premier Ray
mond Barre przedstawił rządowe pro- 
pozyje budżetowe. Zgodnie z posta
nowieniem Konstytucji, głosowanie 
winno być dwuczęściowe: pierwsze, 
dotyczące dochodów, drugie — wydat
ków. Premier Barre, nie mogąc zmo
bilizować potrzebnej większości w glo
sowaniu nad dochodami, poddał cały 
budżet pod jedno głosowanie i w ten 
sposób większość osiągnął.

Ale Rada Konstytucyjna dopatrzyła . 
się w tym pociągnięciu złamania Kon
stytucji i obecnie premier będzie mu- 
siał zwołać nadzwyczajną sesję 
Zgromadzenia Narodowego i glosowa
nie nad dochodami trzeba będzie 
przeprowadzić osobno.

Marionetka 
Afgańska

Chce Okupacji
Peszwar, Pakistan. (UPI) — Bab- 

rak Karmal, marionetka sowiecka 
przywieziona do Kabulu na czołgach 
sowieckich i osadzona na najwyższym 
stanowisku, zapowiedział, że będzie 
prosił Moskwę o dalszą pomoc mi
litarną i że w oparciu o tę pomoc 
zwalczać będzie wszystkie siły opozy
cyjne.

Z dobrze zazwyczaj poinformowa
nych źródeł pochodzi wiadomość, że 
w odległości 60 mil od granicy pa
kistańskiej, oddziały sowieckie wal
czą z oddziałami afgańskimi. Po
twierdzone też zostały doniesienia, że 
okupacyjne wojska sowieckie w peł
ni panują w Kabulu i obecnie zmie
rzają ku centrum kraju z zamiarem 
opanowania sieci dróg. Ponadto so- 
wieciarze ogniem moździerzy i bom
bami zniszczyli afgańskie stacje ra- 
diowo-telegraficzne, pozbawiając 
kraj jakiejkolwiek łączności wewnę
trznej.

Azjatyccy dyplomaci w Indiach 
utrzymują, że w Afganistanie jest 
w tej chwili 50,000 żołnierzy sowiec
kich, natomiast dyplomaci amery
kańscy obniżają tę liczbę do nieca
łych 45,000, dodając, że drugie tyle 
zgrupowano po sowieckiej stronie 
granicy z Afganistanem.

“Oświadczamy przed światem, że 
dopóki wrogowie Afganistanu nie 
przestaną interweniować na naszym 
suwerennym terytorium, my — zgo
dnie z życzeniem narodu afgańskiego 
i w imię obrony naszego kraju — bę
dziemy prosić o dalszą pomoc Związ
ku Sowieckiego i innych, pokój mi
łujących krajów . . . Będziemy pro
sić Wietnam, Kubę, Angolę, naród 
Arabów palestyńskich i innych ... 
I my się nie cofniemy” — powiedział 
przez radio marionetkowy przywódca 
Karmal.

W tej cwhili wojska sowieckie, 
ścisłym kordonem otaczają Kabul i 
strzegą bezpieczeństwa swojej mario
netki w stolicy, ale na prowincji to
czą się walki. Nadchodzą doniesienia, 
że z powstańcami muzułmańskimi łą
czą się żołnierze z afgańskich oddzia
łów rządowych.

Dalsza Zwyżka Złota
Londyn (UPI) — W stosunku do 

notowań poniedziałkowych cena złota 
wzrosła dziś w Londynie o $34.50 na 
uncji i doszła do rekordowej wyso
kości $559 za uncję. Giełda w Zurichu 
nadal świętuje.

W Sprawie 
Interwencji | 
w Afganistanie | 
Sojusznicy U.S.
Potępiają
Akcję Rosji Sowieckiej
Washington. (UPI) — Prez. Car

ter oskarżył sowieckiego przywódcę 
o podanie kłamliwych powodów, dla 
których wojskowe oddziały ZSRR 
wkroczyły do Afganistanu i ostrzegł 
przed “surowymi i krytycznymi” kon
sekwencjami inwazji.

Podczas wywiadu telewizyjnego 
prowadzonego przez stację ABC-TV, 
Carter przyrzekł podjęcie innych ak
cji poza wysyłaniem not protestacyj
nych do rządu ZSRR.

Prezydent powiedział, że na jego 
piątkowy protest Breżniew dał wy
krętną i niezgodną z prawdą odpo
wiedź doprowadzając do niemal cał
kowitej zmiany opinii i stanowiska 
wobec “dobrych chęci” Moskwy.

Naciskany na danie pełniejszej od
powiedzi, prezydent przyznał, że Bre
żniew po prostu kłamie.

Carter powiedział Breżniewowi, że 
“inwazja na Afganistan może poważ
nie przyczynić się do pogorszenia sto
sunków ZSRR-U.S. nie tylko w chwi
li obecnej, ale także w przyszłości”.

Breżniew odpowiedział, że rząd Af
ganistanu zwrócił się do jego kraju 
o przyjście mu z pomocą i zapewnie
nie obrony przed jakimś najeżdżą 
— trzecim krajem”, którego nazwy 
nie sprecyzował.

Breżniew kłamał również twierdząc, 
że o pomoc zwrócił się także usu
nięty przywódca Afganistanu, Hafi- 
zullah Amin, co było niezgodne z 
prawdą, jako że H. Amin został za
mordowany po dojściu do władzy przy 
wydatnej pomocy Sowietów, obecne
go marksistowskiego rządu.

Breżniew wyraził gotowość wycofa
nia swoich oddziałów z Afganistanu 
“tak szybko jak sytuacja ustabilizu
je się a wróg zewnętrzny przestanie 
stanowić zagrożenie”.

Odpowiedź taką prezydent Carter 
uznał za całkowicie nieadekwatną, 
kłamliwą i niewystarczającą, zważy
wszy powagę zaistniałej sytuacji.

Jeden z doradców Białego Domu 
poinformował, że akcja Sowietów 
przyczyni się do odłożenia dyskusji 
nad ratyfikacją układu SALT II.

Prezydent Carter w dalszym ciągu
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nowy Rok 
Zaczęty Strajkiem

Londyn (UPI) — Stalownicy brytyj
scy rozpoczęli Nowy Rok strajkiem, 
pierwszym strajkiem w tej dziedzinie 
produkcyjnej od 1926 roku.

“Strajk jest faktem i nie ma możli
wości odwołania go. Istotnym jest 
tylko pytanie, jak długo-on potrwa” — 
powiedział Bill Sirs, przywódca związ
ku zawodowego stalowników.

Istotniejszym jest jeszcze efekt, jaki 
strajk stalowników wywoła w prze
myśle samochodowym i stoczniowym 
i jak odbije się na całokształcie go
spodarki brytyjskiej i tak cierpiącej 
na wiele dolegliwości.

Minister przemysłu sir Keith Jo
seph, jeden z najbliższych doradców 
premiera Margaret Thatcher, powie
dział że strajk okaże się “dotkliwie 
bolesny”, jakkolwiek nie przewiduje 
interwencji rządu. Jest on zdania, że 
konflikt winien być rozstrzygnięty 
pomiędzy związkiem zawodowym i 
kierownikami przemysłu stalownicze
go, który w Wielkiej Brytanii jest 
upaństwowiony.

Kością niezgody jest sprawa pod
wyżki zarobków. Pracodawcy propo
nowali podwyżkę poczynając od 2 pro
cent, a kończąc ostatnio na 11 pro
cent. Stalownicy domagają się pod
wyżki dwudziesto-procentowej.

Krytykują 
Prez. Cartera
Washington (UPI) — Dwóch liderów 

republikańskich skrytykowało akcje 
podjęte dotychczas przez prez. Car
tera w sprawie uwolnienia zakładni
ków amerykańskich z ambasady w 
Teheranie i wezwało do bardziej 
“stanowczych” działań.

W ataku na prezydenta, Bill Brock 
— krajowy przewodniczący Partii Re
publikańskiej — powiedział, że Carter 
“reprezentuje zwodniczą politykę, 
ukrywając amerykańską słabość w 
polityce światowej”.

Natomiast sen. Rubvi t Dole ,R. 
Kan.), kandydat na stanowisko prezy
denta, oświadczył, że kontynuacja 
obecnego kursu “może okazać się 
niezwykle ryzykowną strategią, po
ciągającą śmiertelne niebezpieczeń
stwo dla zakładników”.

Brock uważa, że ponad miesięczne 
zabiegi Cartera, które nie doprowa
dziły do pozytywnego rozwiązania 
oraz interwencja ZSRR w Afganista
nie powinny stanowić ostrzeżenie dla 
Stanów przed kontynuacją obecnej 
polityki.

Brock powiedział, że prezydent nie 
-spełnił oczekiwań obywateli w spra
wie zakładników, nie rozwiązał poli
tyki zapewniającej protekcję intere
sów i prezstiżu U.S. oraz nie do
puszczającej do podejmowania bar
barzyńskich akcji — jaka miała 
miejsce w Iranie — w innych krajach”.

“Co więcej — dodał Brock — poli
tyka cierpliwości p. Cartera jest 
zwodniczą i zmierza jedynie do ukry
cia słabości Ameryki”.

Lider Republikanów sygnalizuje 
niepokój z powodu niemożności od
zyskania zakładników przez “zbyt 
długi okres czasu” i wezwał prezy
denta do opracowania nowego kie
runku akcji.

Wypędzały Diabła
Nowy York. (UPI) — 25-letnia Pa

tricia Abrams i jej 50-letnia matka, 
Lucia Abrams usiłowały “wypędzić 
diabla” z 20-miesięcznego syna Patri- 
cii, poprzez położenie go na ogniu.

Kobiety, które odprawiały nad dziec
kiem egzorcyzmy, przed rozpoczę
ciem seansu zaprosiły swoich sąsia
dów do obserwowania rytuału.

Dziecko zdołało przeżyć, wyrwane 
z rąk oszołomionej matki i babki 
przez przedstawicieli policji, których 
poinformowała o zajściu jedna z są
siadek.

Chłopczyk w stanie krytycznym 
przebywa w szpitalu z poparzeniami 
drugiego i trzeciego stopnia, pokry
wającymi 90 proc, jego ciała.

Nowy Rząd Portugalii
Lizbona (UPI) — Jak przewidywa

no, portugalski prezydent Antonio 
Ramalho Eanes powierzył misję 
utworzenia nowego rządu centrowo- 
prawicowego 45-letniemu Francisco 
Sa Cameiro i już zaakceptował sfor
mowany przez niego gabinet złożony 
z 15 ministrów. Jest to już 12 rząd 
portugalski od czasu 
roku. DMM,
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Silny Wstrząs 
Ziemi Na Azorach

Ponta Delgada (UPI) — Wyspy 
portugalskiego archipelagu Azorskie
go na Atlantyku dotknięte zostały sil
nym trzęsieniem ziemi, odpowiada
jącym podziałce 8 na skali Richtera. 
Epicentrum wstrząsu znajdowało 
się w odległości 72 mil na północny 
zachód od Terceira.'

Według dotychczasowych obliczeń 
ponad 50 osób straciło życie, rannych 
jest prawie 400, a tysiące straciło 
dach nad głową.

Doniesienia z poszczególnych wyse
pek archipelagu są ciągle nie pełne. 
Mówią że setki domów, w rym 
domów zabytkowych oraz kościołów, 
zostało uszkodzonych lub zrujnowa
nych.” Łączność ze światem została 
niemal całkowicie zerwana.

Portugalski prezydent Antonio Ra
malho Eanes zarządził wysłanie na 
archipelag samolotów transporto
wych lotnictwa wojskowego oraz heli
kopterów z ekipami ratunkowymi 
oraz żywnością i medykamentami.

Rzecznik amerykańskiej bazy lot
niczej Lajes — płk. Peter Alexandra- 
kos stwierdził, że wśród personelu 
tej bazy zanotowano tylko drobne 
skaleczenia i że zniszczenia w bazie 
są minimalne.

Członkowie amerykańskich ekip 
medycznych skierowani zostali na 
najbardziej zniszczoną wyspę Tercei
ra do pomocy w miejscowych szpi
talach.

Niezwykle Poparcie
San Salvador, El Salvador. (UPI) 

— 20-tysięczny tłum przeszedł ulica
mi stolicy Salvadoru, manifestując 
swoje poparcie dla cywilno-militar- 
nej junty.

Organizatorami demonstracji, któ
rej uczestnicy wznosili okrzyki “chce- 
my pokoju” i “kraj — tak, komu
nizm — nie”, była prorządowa orga
nizacja “Crusade for work and 
peace”, składająca się głównie z biz
nesmenów i profesjonalistów.

Czekali
Na Zmartwychwstanie

New London, Mo. (UPI) — Człon
kowie kultu religijnego, którzy ob
serwowali umierającą kobietę, nie 
wzywając pomocy lekarskiej, zostaną 
postawieni przed sądem.

26-letnia Susan Raye Byers, matka 
dwojga dzieci, zmarła podczas poro
du z powodu upływu krwi, któremu 
łatwo można było zapobiec przy fa
chowej pomocy lekarza.

Rodzice i mąż zmarłej nie tylko 
nie szukali porady w czasie choroby, 
ale po śmierci kobiety trzymali ją 
przez trzy dni na łóżku oczekując 
na jej zmartwychwstanie.

Dopiero jej brat, nie należący do tej 
samej sekty, po przypadkowym od
kryciu ciała zawiadomił o tragedii 
miejscowe władze.

Bill Baker nie zdawał sobie sprawy 
ze stopnia fanatyzmu swej siostry i 
jej małżonka.

Członkowie sekty wierzyli, że gorą
ce modlitwy wyleczą chorą i przywró
cą jej życie.

Po Przełamaniu 
Bariery Strachu

Warszawa. (NYT) — Po przeła
maniu bariery strachy, społeczeń
stwo polskie coraz odważniej i co
raz częściej rzuca słowa prawdy 
komunistycznym okupantom. W 
Warszawie, w kościele Kapucy
nów, miał być punkt wyjścia do 
demonstracyjnego przemarszu w 
obronie aresztowanych wolno- 
ściowców. Na stopniach kościoła 
agenci bezpieki aresztowali Ada
ma Michnika. Cała świątycnia oto
czona była szpiclami, wobec cze
go wymarsz na miasto odwołano.

Do zebranych przez przenośny 
megafon przemówił młody czło
wiek, który przypomniał zastrze
lonych robotników Wybrzeża sprzed 
9 lat.

“Komuniści są odpowiedzialni 
za tę tragedię, tak samo, jak są 
odpowiedzialni za zmarnowanie 
wysiłku narodu z ostatnich 35 lat. 
Za zdezorganizowanie gospodarki, 
za katastrofalne warunki życiowe 
ubogich, za coraz większą zależ
ność od Związku Sowieckiego” — 
stwierdził mówca.

Noworoczne 
Ostrzeżenie 

Jana Pawła II 
Watykan (UPI) — Jan Paweł II w 

przemówieniu noworocznym, wygło
szonym do 20,000 wiernych zgroma
dzonych w bazylice i 50,000 na placu 
sw. Piotra, zacytował posępny scatj- 
stykę zbrojeń nuklearnych.

“Wystarczy tylko 200 — z 50,000 
jak się oblicza już istniejących — 
bomb nuklearnych, aby zniszczyć 
większość największych miast świa
ta. .. . Ostatnio uczeni poinformo
wali, że wojna nuklearna przyniesie 
natychmiast lub z opóźnieniem 
śmierć od 50 do 200 milionom ludzi.”

Papież stwierdził ponadto, że radio
aktywność wywołana wojną nuklear
ną obniży drastycznie produkcję żyw
ności i spowoduje zmiany genetyczne 
w ludziach, zwierzętach i roślinach.

Wskazując na potencjalne zagroże
nie Europy, Ojciec św. mówił: “Po
myślmy o miastach i wioskach zarów
no na Wschodzie jak i na Zachodzie, 
które posiadane obecnie środki nisz
czenia zamienią w kompletną ruinę. 
. . . Natychmiastowe i przerażające 
konsekwencje wojny nuklearnej na
kazują wystąpić z płomiennym we
zwaniem do wszystkich ludzi i wszyst
kich narodów, a przede wszystkim do 
tych, które żyją na naszym kontynen
cie.”

Zabezpieczyć pokój można w drodze 
“bilateralnych i wielostronnych roz
mów i negocjacji, które pozwolą odbu
dować wzajemne zaufanie.”

“Zaufania nie zdobywa się siłą, ani 
za pomocą zwyczajnych deklaracji. 
Zaufanie trzeba zdobyć poprzez kon
kretne działanie i fakty” — mówił 
Jan Paweł II, ostrzegając, że “przy
szła wojna będzie dziełem absolutne
go zniszczenia życia ludzkiego, prze
chodzącego wszelkie wyobrażenia.”

Amerykanin
Na Polskim Znaczku
(ST) — Nie często zdarza się w 

krajach strefy sowieckiej, aby uhono
rowano na znaczkach pocztowych 
Stany Zjednoczone lub obywatela 
amerykańskiego. Doczekał się tego 
astronauta amerykański Neil Arm
strong, pierwszy człowiek, który sta
nął na Księżycu.

Znaczek z jego podobizną, o naj
wyższej wartości, wchodzi w skład 
serii “Zdobywanie Kosmosu 1979,” 
wydanej przez Pocztę Polską.

Serię otwiera 1-złotowy znaczek z 
wizerunkiem polskiego kosmonauty 
Mirosława Hermaszewskiego, na 
znaczku wartości 1.50 zł, przedstawio
ny jest sowiecki Intercosmos, a na
stępnie amerykańskie obserwato
rium kosmiczne Copernicus, wystrze
lone dla uhonorowania 500 rocznicy 
urodzin Mikołaja Kopernika.

Nikłe Nadzieje 
Na Powodzenie 
Jego Misji

Motłoch Okupujący 
Ambasadę Nie Chce 
z Nim Rozmawiać

Teheran. (UPI) — Sekretarz gene
ralny NZ dr Kurt Waldheim przybył 
do Teheranu w nadziei, że zdoła wy
negocjować zwolnienie 50 zakładni
ków amerykańskich więzionych w 
ambasadzie USA przez rewolucyjny 
motłoch.

Nadzieje te jednak wydają się być 
nikłe. Rzecznik motłochu zapowie
dział, że nie będzie w ogóle z nim 
rozmów, nawet gdyby on tego pra
gnął. Wywieszono natomiast plakaty 
ozdobione fotografią Waldheima zro
bioną w chwili, gdy całuje w rękę 
bliźniaczą siostrę szacha Pahlewi — 
księżniczkę Ashraf Pahlevi, co mia
ło miejsce w zeszłym roku w czasie 
oficjalnej wizyty sekretarza general
nego w Teheranie.

Nie wiadomo też, czy ayatollah 
Khomeini zechce przyjąć Walheima 
i czy jego misja nie ograniczy się 
do zdawkowych rozmów.

Jedną taką rozmowę, trwającą 2 
godziny i 45 minut, Waldheim od
był już z irańskim ministrem spraw 
zagranicznych Sadegiem Ghotbzade- 
kiem, w tym samym gmachu mini
sterstwa, w którym “dla bezpieczeń
stwa” więziony jest amerykański 
charge d’affaires Bruce Laingen i 
dwóch innych pracowników ambasa-

< Ciąg dalszy na str. 6-ei:
- .... ■ ■»< 

Trockiści 
Infiltrują 

Partię Pracy 
Londyn (DP) — Czołowy przedsta

wiciel socjalistycznej prawicy poseł 
Sandelson wystąpił z otwartym ata
kiem przeciw infiltracji trockistów 
w szeregi Partii Pracy. Jest ona — 
jego zdaniem — groźniejsza dla W. 
Brytanii niż wszystkie afery szpie
gowskie w które zamieszani byli wy
socy urzędnicy MSZ.

Bojowa grupa trockistów otrzyma
ła w ciągu ostatnich 3 lat z nieujaw
nionych źródeł bezwrotne i bezprocen
towe “subwencje” na sumę 148,500 
funtów szterlingów.

Sandelson domaga się, aby raport 
Underhilla na temat działalności i 
infiltracji trockistów, który został 
zgrabnie zatuszowany przez partyjną 
lewicę, został w tej chwili opublikowa
ny.

Aktywność trockistów ma ciche 
błogosławieństwo członków ogólno
krajowej egzekutywy Partii Pracy, 
która wysuwa ich na eksponowane 
stanowiska. Zadaniem tej grupy jest 
dywersja w szeregach partii oraz 
objęcie kierownictwa tak w parla
mencie jak i w całym kraju. Jest 
to konspiracja wymierzona przeciw 
milionowym masom pracującym i ich 
rodzinom, którzy szczerze popierają 
demokratyczne wartości socjalizmu. 
Ten wirus musi być zidentyfikowany 
i zabity nim zdąży zarazić całe nasze 
życie — oświadczył poseł Sandelson.

Oczywiście będzie się temu gorąco 
sprzeciwiała krajowa egzekutywa 
partii Pracy, sama przeżarta trocki
stami.

“Brat Yasser”
Teheran (UPI) — Szejk Mostafa 

Rahnama po powrocie z Libanu i spot
kaniu z Yasserem Arafatem ogłosił, 
że przywódca PLO w przyszłym tygo
dniu przybędzie do Iranu na spotka
nie z Khomeinim.

“Brat Yasser Arafat przybędzie do 
Iranu w przyszłym tygodniu. W roz
mowie ze mną oświadczył, że PIX) 
uznaje przywództwo imama Khomei- 
niego i oddaje do jego dyspozycji 
swoje siły zbrojne” — powiedział 
szejk Rahnama.
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Ż Wydziału K.P.A. Na Ohio
W piątek, 14-go grudnia 1979 r., 

odbyło się zebranie kwartalne Wy- 
Dziaiu K.P.A. na Ohio, połączone z 
tradycyjnym Opłatkiem. Obecnych na 
zebraniu ponad 60 osób. Sprawozdania 
urzędników z prezesem F. Hujarskim 
na czele były bardzo krótkie, ale 
treściwe.

Ze sprawozdań wynikało, że czas od 
zjazdu w dniu 30-go września 1979 r. do 
14-go grudnia 1979 był niezmiernie 
pracowity. Zarząd ścisły i dyrekcja 
załatwiły wiele spraw. Biuro Wydziału 
K.P.A. jest poprostu zawalone listami 
z prośbą o pomoc lub informacje, 
z którymi sekretarz daje sobie zna
komicie radę.

Poniżej ważniejsze wydarzenia: 
Udany Bal Wydziału w dniu 6-go paź
dziernika 1979 r.; udział w inaugura
cji mayora Vinovicha, a następnie 
w bankiecie na jego cześć; mianowa
nie Komitetu Zbiórki na Fundusz 
K.P.A.: zdobywanie nowych członków.

Z uroczystości na cześć Papieża

Polski Włkśn*T Naprawy^Avt

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebuiloers
446 W. North Ave./Ryszart Wieczorek 

“Towing Service ’—24 godziny. 227-4600

czysty dochód wyniósł $7,000.00. Sumę 
przekazano do dyspozycji Ojca Świę
tego.

Nauka języka polskiego i historii 
polskiej odbywa się na kilku uniwer
sytetach w Cleveland, oraz w Gmi
nie 6 ZNP i w Związku Polaków. 
Przewodniczącym Komitetu Kultury i 
Języka Polskiego przy Wydziale K.P.A. 
jest ks. Marian Kencik, który pro
wadzi wykłady na uniwersytetach i 
w Związku Polaków.

Po zakończeniu obrad odbył się 
Opłatek. Przy stołach zasiadło ponad 
70 osób, wśród których byli: mayor 
miasta Garfield Hts. Teodor Holtz 
z żoną; honorowy prezes B. Michal
ski, urzędnik Sądów Miejskich J. Kra
kowski z żoną, radny wardy 14 Józef 
Kowalski, prezes Polonia Foundation 
Partyka, asystent do spraw etnicz
nych w biurze mayora m. Cleveland 
V. Hyvnar i z-ca k-ta Kwatery Sta
nowej PLAV Kisiel.

Ks. Marian Kencik, kapelan Wydzia
łu K.P.A. na Ohio odmówił modlitwę 
przed kolacją. Kierowniczką kuchni 
była Anna Domagała, która przygo- 
wała świetne polskie potrawy.

Po spożyciu kolacji kilku specjal
nych gości wygłosiło krótkie prze
mówienia, a inni złożyli życzenia z 
okazji zbliżających się Świąt Bożego 
Narodzenia i Nowego Roku. j. p.

y
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LUDWIG DRUM COMPANY
Życzy Swoim Przyjaciołom i Klientom 

SZCZĘŚLIWEGO, ZDROWEGO I POMYŚLNEGO 
NOWEGO ROKU!

£ 1728 North DamenAve.
Tel. 276-3360

WILLIAM LUDWIG, Prezydent

Wiedza Chiropraktyczna a Świat Zwierząt

DR CHESTER WILK
—

Wśród zwierząt — psy, koty i inne 
zwierzęta wyciągają się często, ponie
waż instynktownie wyczuwają, że po
prawna postawa strukturalna polepszy 
funkcjonowanie całego ciała. Nie na
leży sądzić, że wyciągają się one bez

powodu, ponieważ natura tak sprawi
ła, ża każde zachowanie zwierzęcia 
ma jakiś racjonalny powód.

U ludzi stożek kręgosłupa odgrywa 
zasadniczą rolę, gdy chodzi o dobre 
zdrowie. Zabiegi chiropraktyczne ma
ją za zadanie polepszenie układu cało
ści stosu pacierzowego, a tym samym 
polepszenie ogólnego stanu zdrowia. 
Wstąp do chiropraktora i przekonaj 
się sam — poczujesz się znacznie 
lepiej i będziesz zadowolony, że nie 
odwlekałeś tej wizyty dłużej.

Autorem tego artykułu jest Dr. 
Chester Wilk, lekarz-chiropraktor, 
(wykładowca i autor najgłośniejszej 
książki w języku polskim “Chiro- 
praktyk Zabiera Głos”), który pro
wadzi biura pod następującym adre
sem: 5130 W. Belmont Avc., Chicago 
oraz w Park Ridge, Ill., blisko 
Touhy i Cumberland.

Celem umówienia, prosimy telefo
nować: 725-4878.

Wspaniały kolorowy portret 
PAPIEŻA JANA PAWŁA H 

jest do nabycia
w

DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Papież Jan Paweł II

it

. &w

$ I

gotowy do oprawy — rozmiaru (8% x 11)
TYLKO $2.00
z przesyłką $2.25

Prosimy wystawić czek lub money order 
na

ALLIANCE PRINTERS & PUBLISHERS 
6100 N. CICERO AVE. 

CHICAGO, ILLINOIS 60643

PANAMA CITY. — W czasie zamieszek studenckich na tu
tejszym uniwersytecie wywrócono samochód pracownika admi
nistracji. Samochód potem podpalono. (UPI)

Apel Gwiazdkowy 
Polskiego Komitetu Imigracyjnego
Rozpoczęty inauguracją w dniu 8-go 

grudnia br. “Apel Gwiazdkowy” Pol
skiego Komitetu Imigracyjnego w 
Chicago rozwija się pomyślnie i trwać 
będzie w styczniu 1980, a zakończony 
zostanie “Opłatkiem” Komitetu w 
niedzielę, 3 lutego 1980 roku. Donacje 
zbierane są:

przez wysłanie około 1,000 listów 
Apelu Gwiazdkowego,

na “listy imienne” na które zbiera
ją organizacje polonijne i członkowie 
zarządu Pol. Kom. Imigr.

do puszek rozmieszczonych w pol
skich przedsiębiorstwach.

Kto z Państwa spotka naszego 
przedstawiciela, lub zobaczy “pusz
kę” — to proszę być wspaniałomyśl
nym i ofiarować choćby najmniej
szą donację na ten wartościowy cel.

Nawet najdrobniejsza ofiara posia
da wielkie znaczenie w ogólnej zbiór
ce.

Mamy jeszcze ciągle w Europie 
Zach, kilkuset naszych wysiedleń
ców, ludzi starszych przebywają

cych w sanatoriach lub domach opie
ki, których trzeba czasami odwiedzić, 
pocieszyć, urządzić im Wigilię i 
Gwiazdkę.

Co roku przybywa też kilkuset 
uchodźców, którym trzeba przyjść z 
pomocą, a tymi którzy przybywają 
do USA — trzeba się zaopiekować 
i udzielić pomocy w znalezieniu mie
szkania i pracy.

Dzięki ofiarności Polonii — Polski 
Komitet Imigracyjny istnieje już i 
działa od 33 lat, będąc często jedyną 
nadzieją i otuchą w ciężkich chwilach 
dla setek naszych rodaków.

Zwracamy się z gorącym apelem 
o składanie donacji, które można 
przesyłać do sekretarki finansowej 
na adres: Teresa Zaleska, 5531 W. 
Oakton St., Morton Grove, Ill. 60053. 
Czeki lub money order proszę wysta
wiać na:PAIRC — Chicago Chapter, 
lub na Polski Komitet Imigracyjny — 
Oddział Chicago.

Wszystkim ofiarodawcom składa
my najserdeczniejsze podziękowanie.

Zarząd Pol. Kom. Imigr. w Chicago.

Wizyta Michael’a Novaka w Polsce
Znany socjolog amerykański sło

wackiego pochodzenia, Michael No
vak przebywał z wizytą w Polsce. 
W Instytucie Historii Polskiej Akade
mii NaulCw Warszawie wygłosił on 
odczyt nt.^New Ethnicity” (Nowa 
etniczność), w którym przedstawił 
proces budzenia się świadomości hi
storycznej u Amerykanów trzeciego 
i czwartego pokolenia, wywodzących 
się głównie z południowej i wschodniej 
Europy. Stanowią oni grupę białych 
mniejszości etnicznych, do których 
zaliczani są Polacy, Słoweńcy, Chor
waci, Czechowie, Słowacy, Rosjanie, 
Włosi, Grecy, Hiszpanie, Portugalczy
cy i in.

Michael Novak jest jednym z ide
ologów ruchu etnicznego lat siedem
dziesiątych w USA; w swoich publi
kacjach naukowych i popularnych wie
le uwagi poświęca Polonii. Jednym 
z jego bliskich przyjaciół jest kon-

Towarzysz Mao
Pekin. (UPI) — Z okazji 86 rocz

nicy urodzin Mao Tse-tunga, których 
dokładna data nie jest znana, pro
paganda chińska stwierdziła, że był 
on zwyczajnym człowiekiem, “towa
rzyszem Mao”, a nie bogiem. “Po
nownie zwracamy się do niego, jako 
do towarzysza Mao ... a to zna
czy, że nie uważamy go za boga, 
jak to było w zwyczaju w ostatniej 
dekadzie jego życia” — stwierdza 
chiński organ partyjny.

Jj Wszelkie sprawy karne, emigra- C 
cyjne, cywilne, nieruchomości,!; 

;; uszkodzenia cielesne, rozwody,;! 
{> testamenty, spadki i podatki*; 
;! załatwia ! *
;! RAYMOND WILDE < 
;■ Adwokat «* 
;! Dzwonić 7 Dni w Tygodniu £ 
J 24 Godziny 622-9121 J 
> Mówimy Po Polsku J

MIRRCS 
STAROKRAJSKA prawdziwa mańć 
ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, »2.95, sil
nie rozgrzewająca, doskonała na 
przeziębienie, na bóle muskularne, 
reumatyczne i artretyczne. Nr. 1, 
*2.95 doskonała na zwichnięcia, 
złamania, stuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę.
Do nabycia w polskich aptekach. 
Wysyłamy przez pocztę opłacone 
czekiem, money order. Dodajcie 
80 centów za jeden słoik, po 10 
centów za każdy następny. Na 
C.O.D. i do Kanady zamówień nie 
przyjmujemy.

Emil J. Jarosz
MIRROS MEDICINE CO. INC. 

3446 W. 38th Place 
Chicago, IL 60632 • Tel. 254-8386 

gresman polskiego pochodzenia, John 
Dingell-Dzięgielewski. Podczas poby
tu w Kraju prof. Novak odwiedził 
także inne ośrodki akademickie oraz 
przeprowadził rozmowy dotyczące 
wydania w Polsce jednej z jego 
bardziej znanych książek pt. “The 
Rise of the Unmeltable Ethnics” 
(Przebudzenie nieroztapialnych etni- 
ków).

Quick Backwrap!
Printed Pattern

4754 z SIZES
t \8-20

i
Cheer up chores with this 

quick-sew wrap that makes it 
fashionable to be efficient. When 
warmer weather comes, whirl out 
in it as a sundress. Save $$$!

Printed Pattern 4754: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 
20 Size 12 (bust 34) takes 
2 1/8 yards 60-inch fabric.

$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY. 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER,

Clothing costs are going up, up, up! 
Save $$$, update your wardrobe with 
our NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATAIjOG. Over 100 styles plus free 
$1.50 pattern coupon. Catalog, $1. 
127—Afghans ’n’ Doilies.......... $ $1.50
129— Qulck/Easy Transfers .... $1.50
130— Sweaters—Sizes 38-56....... $1.50
131— Add a Block Quilts ........ $1.50

jj Henryk Sienkiewicz

i pan
) Wołodyjowski
155 (Ciąg Dalszy)

Badanie się skończyło i przy ognisku zapanowała cisza. 
Tylko od niejakiego czasu wstał gorący południowy wiatr i 
trząsł gałęziami dereniu, które szumiały coraz mocniej. Po
wietrze uczyniło się duszne; na krańcu widnokręgu ukazało 
się kilka chmur, ciemnych w środku, a połyskujących mie
dziane na brzegach.

Nowowiejski odszedł od ogniska i szedł jak błędny, nie 
zdając sobie sprawy, dokąd zdąża. Na koniec rzucił się twarzą 
na ziemię i począł drzeć paznokciami ziemię, później kąsać 
własne ręce i chrapać, jak gdyby konał. Kurcz wstrząsał jego 
olbrzymim ciałem, i leżał tak przez całe godziny. Dragoni 
patrzyli na niego z dala, ale nawet Luśnia nie śmiał się 
zbliżyć.

Natomiast wymiarkowawszy, że komendant nie będzie się 
gniewał za nieoszczędzanie Lipków, straszliwy wachmistrz 
wprost z wrodzonego okrucieństwa ponatykał im murawy do 
ust, żeby wrzaskom zapobiec, i pozarzynał ich jak woły.

Oszczędził tylko jednego Eliaszewicza przypuszczając, że 
ów będzie jako przewodnik potrzebny. Skończywszy robotę 
podciągał drgające jeszcze trupy od ogniska i ułożył je szere
giem, sam zaś poszedł spoglądać na komendanta.

— Choćby oszalał — mruknął sobie — i tak tamtego 
musim dostać!

Południe przeszło, popołudniowe godziny również i dzień 
począł się chylić ku zachodowi. Lecz owe małe z początku 
chmury zajęły już prawie całe niebiosa i stawały się coraz 
gęstsze i ciemniejsze nie tracąc owego miedzianego blasku po 
brzegach. Olbrzymi ich kłęby obracały się ociężale, na kształt 
kamieni młyńskich, naokół własnych osi, następnie zachodziły 
na siebie, parły jedne na drugie i spychając się wzajem z 
wysokości, staczały się zbitym tłumem niżej i niżej ku ziemi.

Wiatr uderzał czasem jak drapieżny ptak skrzydłem, 
przyginał derenie i świdwy do ziemi, porywał tuman liści i 
roznosił go z wściekłością; chwilami ustawał, jakby w ziemię 
zapadł. A w tych chwilach ciszy słychać było w kłębiących 
się chmurach jakieś złowrogie charczenie, syk, szum, rzekłbyś: 
zbierają się w nich zastępy gromów, szykują się do bitwy — i 
warcząc głucho, podniecają w sobie zaciekłość i gniew, nim 
wybuchną i uderzą zapamiętale na struchlałą ziemię.

— Burza! burza idzie! — szeptali do siebie dragoni.
Burza szła. Czyniło się coraz ciemniej.
Wtem na wschodzie, od strony Dniestru, wstał grzmot i 

począł toczyć się ze straszliwym łoskotem po niebie, aż hen, 
ku Prutowi; tam umilkł na chwilę, lecz zerwał się znowu, 
runął na budziackie stepy i wreszcie jął przewalać się naokół 
całego widnokręgu.

Pierwsze wielkie krople dżdżu upadły na spieczoną 
murawę.

W tej chwili przed dragonami pojawił się Nowowiejski.
— Na koń! — krzyknął grzmiącym głosem.
I po upływie takiego czasu, jakiego potrzeba na odmówie

nie krótkiego pacierza, ruszył na czele stu pięćdziesięciu 
jeźdźców.

Wyjechawszy z gaju, połączył się przy stadzie z drugą 
połową swych ludzi, pilnującą od pola, by żaden z koniuchów 
nie wymknął się ukradkiem do obozu. Dragoni obegnali w 
mgnieniu oka stado i wydawszy dziki, właściwy tatarskim 
komuchom okrzyk, ruszyli naprzód, pędząc przed sobą zhukany 
tabun.

Wachmistrz trzymał na arkanie Eliaszewicza i krzyczał 
mu do ucha chcąc przekrzyczeć łoskot grzmotów;

— Prowadź, psiakrew, a prosto, bo nożem w gardło!
Tymczasem chmury stoczyły się tak nisko, że prawie 

dotykały ziemi. Nagle buchnęło jakby żarem z pieca i zerwał 
się wściekły huragan; wkrótce rażąca światłość rozdarła 
ciemność: runął grom, za nim drugi, trzeci, w powietrzu 
rozszedł się zapach siarki i znów uczyniła się ciemność. 
Przerażenie ogarnęło tabun. Konie, gnane z tyłu przez dzikie 
okrzyki dragonów, pędziły z otwartymi nozdrzami i rozwianą 
grzywą, nie tykając ziemi w pędzie, grzmot nie ustawał ani na 
chwilę, wiatr wył, a oni gnali bez pamięci w tym wichrze, w 
tej pomroce, wśród łoskotu, od ktorego ziemia zdawała się 
pękać, gnani sami przez burzę i przez zemstę, podobni na tym 
pustym stepie do strasznego korowodu upiorów lub złych 
duchów.

Przestrzeń uciekała za nimi. Nie potrzebowali i prze
wodnika, bo stado biegło wprost do obozowiska Lipków, które 
było bliżej i bliżej. Lecz nim dobiegli, burza rozpętała się tak, 
jakby niebo i ziemia oszalały. Cały widnokrąg zapłonął 
żywym ogniem, przy którego blasku dojrzeli już z dala stojące 
na stepie namioty; świat trząsł się od huku gromów; zdawało 
się, że kłęby chmur zarwą się lada chwila i zwalą się na 
ziemię. Jakoż otworzyły się ich upusty i potoki dżdżu zaczęły 
zalewać step. Fala przesłoniła świat tak, iż na kilka kroków 
nie było nic widać, a z rozpalonej od żaru słonecznego ziemi 
wstał wnet gęsty opar.

Chwila jeszcze i stado, a z nim dragoni, będą już w 
obozowisku.

Lecz tabun przed samymi namiotami rozbiegł się w dzikim 
popłochu na obie strony; wówczas trzysta piersi wydało 
straszliwy krzyk, trzysta szabel zamigotało od ognia błyskawic 
i dragoni wpadli w namioty.

Lipkowie przed wybuchem ulewy widzieli w świetle bły
skawic nadbiegające stado, lecz żaden z nich nie domyślił 
się, jak straszni pędzą je koniuchowie. Chwyciło ich tylko zdzi
wienie i niepokój, dlaczego tabun pędzą tak wprost na namioty, 
więc poczęli krzykać, aby zestraszyć konie. Sam Azja Tuhaj- 
bejowicz uchylił skrzydło płócienne i mimo dżdżu wyszedł na 
zewnątrz z gniewem w swej groźnej twarzy.

Lecz właśnie w tej chwili tabun rozbiegł się, a wśród 
strug deszczu i w oparach zaczerniały jakieś straszne postacie, 
wielekroć razy od koniuchów liczniejsze, i zagrzmiał straszliwy 
krzyk:

— Bij, morduj!.. .
(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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W PRL o Ochronie
Środowiska Naturalnego

W Sejmie PRL odbyła się ostatnio 
dyskusja nad projektem ustawy o 
ochronie naturalnego środowiska 
człowieka. Projekt rządowy referował 
wicepremier PRL, Kazimierz Secom- 
ski.

Zainteresowanie ekologią w Pol
sce należy uznać za zjawisko dodat
nie. Przy terytorium, okrojonym 
przez aneksję ziem wschodnich przez 
ZSRR, a tam właśnie były największe 
obszary leśne i głusze, zwłaszcza na 
Polesiu, ochrona środowiska stała się 
niezmiernie ważna i wymaga wielkiej 
troski. Uprzemysłowienie kraju i mo
toryzacja zagrażają środowisku w 
każdym niemal zakątku Polski.

Powracający z Polski uczestnicy 
wycieczek polonijnych stwierdzają, 
że np. nad Warszawą wisi chmura 
wyziewów przemysłowych i spalino
wych tak gęsta, że czasami w ogó
le nie warto wjeżdżać na szczyt Pa
łacu Kultury, bo “nic nie widać, jak 
w Los Angeles albo w Pittsburgu”.

Zainteresowanie więc władz PRL 
tą sprawą jest ze wszech miar god
ne pochwały. Ustawa jednak jest nie
dostateczna, gdyż jak wszystkie dzie
dziny życia w Polsce, pozostaje pod 
nadzorem totalitarnego państwa.

Secomski, referuje projekt ustawy, 
podsumował dotychczasowe “osiąg
nięcia”. Problem polega na tym, że
— jak stwierdzają źródła z Polski
— wszystkie dotychczasowe rozporzą
dzenia i ustawy nie przyniosły wy
ników, Secomski mówił o kredytach 
na ten cel, nie informując, jak zo
stały one wykorzystane. Nie podał 
do wiadomości, że urządzenia oczy
szczające włączone do poprzednich 
planów gospodarczych, nie zostały za
instalowane. Z Polski stale nadchodzą 
wieści, że wskutek niekontrolowanego 
zanieczyszczenia jezior i rzek w wielu 
z nich wyginęło życie biologiczne. 
A także, że parkom narodowym (wie
le z nich utworzono w okresie dwu
dziestolecia międzywojennego), jak w 
rejonie Tatr — grozi zniszczenie wsku
tek złej gospodarki ekologicznej.
Wątła Dyskusja

Jak wynika z głosów prasy, sie
dmiu posłów zabrało glos w dysku
sji nad ustawą. Do Nowego Yorku 
dotarły tylko streszczenia ich wypo
wiedzi. Były to niekiedy wypowiedzi 
krytyczne pod adresem dytychczaso- 
wej polityki i pod adresem przed
stawionego w Sejmie projektu.

Poseł Czajkowski z PAZ-u był zda
nia, że ustawa powinna mieć bardziej 
jednolity charakter i większą zwar
tość. Za mało mówi się w niej o 
koordynacji działań na rzecz ochro
ny środowiska. Poseł Zarajczyk z 
PZPR-u ujawnił, że tylko czterdzie
ści procent ścieków poddaje się w 
Polsce procesowi oczyszczania. Tyl
ko siedem procent odpadów przemy
słowych poddaje się procesowi neu
tralizacji, a nakłady finansowe na ten 
cel w latach 1976-1977 wykorzystano 
tylko w połowie.

Projekt ustawy odesłano do sejmo
wych komisji, powodując podkomisję 
do jego rozpatrzenia.

Z relacji w prasie odnieść można 
wrażenie, że posłowie nie byli pro
jektem zbudowani, choć prace nad 
nim trwają od roku 1974. Uważa się, 
że projekt ma zasadniczą wadę, pęk
nięcie, które może spowodować, że 
tak jak przyjęty w roku 1975 program 
ochrony środowiska do roku 1990, tak 
i nowa ustawa może pozostać — w 
znacznym stopniu — na papierze.

Projekt powierza ministrowi admi
nistracji, gospodarki terenowej i 
ochrony środowiska funkcje koordy
nacyjne. Ministerstwo będzie wyko
nawcą ustawy. Jednocześnie zostanie 
utworzona Państwowa Inspekcja Śro
dowiska — wyspecjalizowany organ 
powołany do kontroli, czy się ustawę 
wykonuje. Ten organ kontrolny ma 
być zarazem podporządkowany mini

sterstwu. Resort więc ma sam siebie 
kontrolować. Klasyczna to sytuacja, 
powtarzająca się w każdej dziedzinie. 
Władza nie uznaje kontroli. A tylko 
niezależny od resortu organ kontrol
ny, składający się z ekspertów, ludzi 
niezależnej prasy, biorący pod uwagę 
głosy opinii, może wydawać właści
we oceny, czy administracja pań
stwowa i terenowa wykonują zalece
nia ustawy.
Zbyt Mała Kontrola Społeczeństwa

Co prawda ma być powołany inny 
organ, mianowicie Państwowa Rada 
Ochrony Środowiska, w której skład 
— według projektu przedstawionego 
w Sejmie — wejdą eksperci repre
zentujący naukę i praktykę, ale ciało 
to będzie miało charakter doradczo- 
opiniodawczy i ma służyć ministrom 
“swą wiedzą i doświadczeniem”. A 
więc zbyt małą rolę przyznano eks
pertom.

Niektóre sformułowania ustawy zo
stawiają zbyt duży margines swobo
dy w terenowej realizacji przepisów. 
A więc administracja wojewódzka 
może ustalać zakres realizacji posta
nowień tego dokumentu, biorąc pod 
uwagę faktyczne możliwości wykony
wania ustawy. Z góry zakłada się, 
że gdy będzie to trudne do wdraża
nia, pominie się przepisy ustawy eko
logicznej. Co zabezpieczy jej stosowa
nie? — Dotychczas obowiązujące 
przepisy, teoretycznie wcale nie są 
realizowane.

“Słowo Powszechne” pisało ostat
nio o tak zwanych “karach umow
nych” za zanieczyszczanie wód: “Jak 
dotąd nie zauważano, by któryś z za
kładów czy resortów poważnie liczył 
się z konsekwencjami ponoszonymi 
z tego tytyłu”. Nie zawsze jest to 
bezpośrednią winą zakładów. W cza
sie obecnej pięciolatki plan budowy 
oczyszczalni ścieków będzie wykona
ny maksimum w w 60%. Prawie nie
możliwe, żeby udało się nadrobić stra
ty w przyszłym roku.
Wyziewy Nad Warszawą

“Sztandar Młodych” pisał również, 
że z trzydziestego piętra Pałacu Kul
tury i Nauki znikają wycieczki tury
styczne. Nic nie widać; nad War
szawą wisi obłok dymów i spalin. 
Prawie pięćdziesiąt procent samocho
dów ma niesprawny układ zasilania 
i stąd nadmierne wydzielanie spalin. 
Polskie modele samochodów musiały- 
by zostać przebudowane. Poza tym 
brak jest dostatecznej liczby stacji 
obsługi. Rozbudowując motoryzację 
nie zaplanowano jej zaplecza.

Eksport Polskich Fiatów Do USA 
Był Możliwy

Kilka dni temu przyjeżdżały do USA 
delegacje, reprezentujące polski prze
mysł samochodowy i handel zagra
niczny. Przyjeżdżał też syn premiera 
Jaroszewicza. Zbadano rynek dla 
możliwego eksportu do USA polskie
go Fiata. Zważywszy, że w USA 
mieszka 12 milionów osób polskiego 
pochodzenia, sam tylko polsko-ame
rykański rynek mógłby dostarczyć 
poważnych możliwości dla eksportu 
polskich samochodów. Okazało się 
jednak, że polskie modele nie mają 
urządzeń do kontroli spalin. Budując 
ogromnym kosztem nowoczesny prze
mysł i wkraczając na drogę maso
wej motoryzacji, w planach zapom
niano o tym aspekcie, tak ważnym 
z punktu widzenia ochrony środowi
ska naturalnego. Teraz nad Warsza
wą wisi obłok spalin. Skończyło się 
zresztą na niczym. Montowanie do
datkowych urządzeń w systemie wy
dechowym okazało się zbyt kosztow
ne. A szkoda. Mały polski Fiat miał
by teraz duży rynek w USA.

Nie tylko w miastach istnieją po
ważne zakłócenia ekologiczne. Kores
pondentowi “Słowa Powszechnego” 
pokazano gałązkę sosnową, zerwaną

Oddział Instytu Dmowskiego 
Na Progu Nowego Roku

Walne zebranie Instytutu Dmow
skiego podsumowało zeszłoroczne 
osiągnięcia, wybrało nowy zarząd i 
nakreśliło ramowy plan dalszej dzia
łalności.

Sylwester urządzony wraz z Pol
skim Związkiem Akademików, ob- 
chód-40-ej rocznicy śmierci R. Dmow
skiego, wieczór dyskusyjny na temat 
“Polska-Niemcy”, Święcone dla człon
ków i zaproszonych gości, Wieczór 
Pamięci Zbigniewa Stypułkowskiego, 
zorganizowany przez Związek Akade
mików przy współudziale Instytutu, 
udział w pożegnaniu zmarłego ks. 
dr. Franciszka Domańskiego T.J., 
pierwszego i długoletniego prezesa 
Instytutu w Chicago, obchód 60-ej 
rocznicy Traktatu Wersalskiego i zor
ganizowany łącznie ze Związkiem 
Akademików koncert p. Stefana Wi- 
cika — to osiągnięcia organizacyjne 
oddziału Instytutu Romana Dmow
skiego w Chicago.

Do całości obrazu działalności In
stytutu dochodzi sprzedaż i rozpro
wadzanie książek i druków o tematy
ce narodowej i katolickiej, książek 
czasopism i broszur o obecnym Pa- 
pieżu-Polaku, prowadzenie własnej 
biblioteki i zbieranie dotacji na cele 
Instytu.

Odział Instytutu R. Dmowskiego 
jest członkiem Kongresu Polonii w 
Illinois, a jego prezes wchodzi do 
Komitetu Pomocy Członkom Ruchów 
Oporu w PRL-u.

Do nowego zarządu zostali wybrani 
przez aklamację: prof. S. Smoleński 
na prezesa i J. Frąckowiak, J. 
Nieciecki i Cz. Sonta na członków 
zarządu. Komisję Rewizyjną tworzą 
p. S. Latoszyński, przewodniczący i 
W. Molarow i K. Poprzecki, członko
wie.

W dyskusji nad planem pracy ze
brani wytyczyli jako zadania Instyty- 
tutu na przyszłość w miarę możli
wości finansowych, urządzenie docho

dowego “Sylwestra” ze Związkiem 
Akademików, wydanie małych bro
szurek, prostujących kłamstwa hi
storyczne, nawet w języku angielskim 
na użytek tut. młodzieży, organizowa
nie wieczorów dyskusyjnych na nur
tujące tematy polityczne, opracowy
wanie sprostań błędów, które wkra
dły się nawet do poważnych wydaw
nictw amerykańskich, dotyczących 
takich postaci historycznych jak 
Kościuszko i Pułaski, wydanie i roz
prowadzenie Ii-go nakładu pocztówek 
z credo Dmowskiego “Jestem Pola
kiem” ponowne wydanie z opinią 
“Osseratore Romano” rozprawy 
Dmowskiego pt. “Kościół, Naród i 
Państwo”, rozprowadzenie pozostałej 
ilości egzemplarzy książki “Czyn 
Zbrojny Polonii Amerykańskiej" oraz 
nasilenie zbierania funduszy na akcję 
Instytutu, bo w Muzeum Polonii jest 
wiele niewykorzystanych materiałów 
historycznych, leżących w zakresie 
zainteresowań Instytutu.

W założeniach Instytutu Romana 
Dmowskiego nie leży walka z ugrupo
waniami politycznymi lecz badania 
historyczne i ustalanie faktów do rze
czowych sprostowań prawdy histo
rycznej. Jeden z mówców podkreślił, 
że w obecnej Polsce jest wielki głód 
takiej prawdy historycznej, szczegól
nie o okresie przed Il-gą Wojną 
Światową i tu stoją wielkie zadania 
tak przed Instytutem Romana Dmow
skiego jaki i Józefa Piłsudskiego.

Nowoobrany prezes Instytutu prof. 
S. Smoleński, dziękując za wybór i 
cenne uwagi do planu pracy zazna
czył, że nadal będzie się starał o uzy
skanie stałego lokalu dla Instytutu 
i zorganizowanie w nim czytelni, by 
biblioteka Instytutu mogła jak naj
lepiej spełniać swoje zadania.

Zebraniu sprawnie i energicznie 
przewodniczył red. J. Przyłuski, a 
sekretarzował p. S. Pyka.

“300 Lat Odsieczy Wiedeńskiej”
W Sali Herbowej wiedeńskiego ra- 

.usza odbyło się uroczyste powołanie 
komitetu pn. “300 lat odsieczy Wie
dnia przez króla Jana III Sobieskie
go”. Na uroczystym posiedzeniu inau
gurującym prace komitetu przema
wiali: burmistrz Wiednia, wiceprze
wodniczący Socjalistycznej Partii Au
strii Leopold Gratz, były wicekan
clerz i honorowy przewodniczący To
warzystwa Austria-Polska, dr Fritz 
Bock, przewodniczący Towarzystwa 
Polska-Austria, prof. Stanisław Tur
ski oraz przedstawiciel Polskiej Aka
demii Nauk dr Zygmunt Abrahamo- 
wicz. W skład komitetu weszło po
nad 170 znanych ludzi nauki, kultury 
i sztuki Austrii. Jego członkami są 
także niektóre firmy austriackie.

Przewodniczący Towarzystwa Au- 
stria-Polska, dr Theodor Kamitzer 
stwierdził, że jednym z głównych 
zadań komitetu będzie wzniesienie po
mnika Jana III Sobieskiego. Szcze
gólne znaczenie będzie miała dla po- 

w Puszczy Jodłowej. Oblepiający ją 
cementowy pył pod wpływem deszczu 
i słońca utworzył cementową powło
kę, której już skryszyć niepodobna. 
Winę ponoszą pyły i gazy emitowa
ne z sąsiednich, źle zlokalizowanych 
i nie posiadających odpowiednich 
urządzeń cementowni. Czy w ten 
właśnie sposób zaniknie tu cale życie? 
— pyta dziennikarz.

Trzeba mieć nadzieję, że opinia 
publiczna będzie domagać się realiza
cji nowej ustawy, którą przedstawi 
w Sejmie wicepremier PRL, Secom
ski.

Polaków mieszkających w USA 
spraw ta interesuje. Mają dosyć wy
ziewów przemysłowych w USA. Je
żdżąc do Polski pragnęliby oddychać 
czystym powietrzem. 

pularyzacji wydarzeń sprzed 300 lat 
specjalna, przeznaczona dla młodzie
ży austriackiej broszura poświęcona 
odsieczy wiedeńskiej.
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Wzrost Morderstw
< < nri Gwałtów — Spadek 

Innych Przestępstw
W tym roku zaznaczył się w Chicago 

niespodziewany wzrost morderstw i 
gwałtów, podczas gdy inne poważne 
przestępstwa uległy zmniejszeniu. 
Policyjne statystyki stwierdzają, 
że liczba dokonanych morderstw wzro
sła o 9% a gwałtów o 22%, w porów
naniu do analogicznego okresu w 
roku 1978. Do czwartku zanotowa
nych było 845 morderstw, to jest o 
71 więcej, jak w roku ubiegłym. Gwał
tów zdarzyło się aż 1,506.

Suma 172,610 zarejestrowanych in
nych przestępstw, jest mniejsza o 
ponad 2% jak w roku ubiegłym, jed
nak w skali krajowej zaznaczył się 
ich wzrost o 9%. W całej Ameryce — 
zabójstwa wzrosły o 8%, gwałty o 9%.

W Chicago — rabunków było 13,251, 
czyli 2% spadek, natomiast powięk
szyła się liczba napadów o 6% — 
zdarzyło się ich 10,165. Włamań było 
30,670, mniej o 3%, zwykłych drob
nych kradzieży zanotowano 87,361, 
nastąpił spadek o 5%.

Skradziono 28,862 samochodów, czyli 
o 4% więcej jak w roku 1978.

Joseph DiLeonardi, superintendent. 
policji, powiedział, że większość za
bójstw dokonana została przy użyciu 
krótkiej broni palnej — pistoletów. 
Nazwał on gwałty “haniebnym po
stępkiem” i wyraził nadzieję, że nowo 
utworzony oddział policji do walki 
z tą plagą, zmieni Chicago w miasto 
bardziej bezpieczne dla kobiet.

Wieczerza Wigilijna u Księcia 
Radziwiłła Panie Kochanku

Tego jeszcze w Chicago nie było. 
Po raz pierwszy Polonia chicagoska 
jest zaproszona na Wigilię do Księcia 
Radziwiłła Panie Kochanku. Książe 
Radziwiłł jest postacią historyczną,

owianą legendą, znaną dobrze z lite
ratury. Na Wigilii tej nie będzie 12 
tradycyjnych potraw do jedzenia, ale 
będzie to prawdziwa uczta artystycz
na.

Wieczerza Wigilijna u Księcia Ra
dziwiłła Panie Kochanku jest wielkim 
świątecznym widowiskiem, jakie zo
stanie zaprezentowane Polonii chica- 
goskiej już w tym tygodniu, w sobotę,

5 stycznia, o godzinie 8 wieczór i w 
niedzielę, o godzinie 3 po południu i 
o 7 wieczór. Przedstawienia odbędą 
się w Lane Technical Audytorium, 
przy Western i Addison Avenues.

Na niedzielnym wieczornym przed
stawieniu będzie dodatkowa atrakcja. 
Szczęśliwy widz, obecny na tym 
przedstawieniu, otrzyma kolorową, 
telewizję darmo.

Na bogaty program składają się 
klejnoty polskiej pieśni ludowej i re
ligijnej, kolędy i pastorałki oraz tańce 
w wykonaniu tancerzy reprezentacyj
nego duetu Teatru Wielkiego w Łodzi. 
Humor w wykonaniu Lucjana Czerny, 
oraz muzyka w wykonaniu zespołu 
muzycznego “Express Band.” Wystę
pują również aktorzy scenariusza i 
reżyserzy, znany artysta Aleksander 
Fogel, oraz popularny piosenkarz 
Piotr Janczerski.

W recenzji z przedstawienia “Wie
czerzy” w Toronto, ukazujące się tam 
pismo “Związkowiec” pisał między 
innymi: “Zasługiwało też (przedsta
wienie) na to, aby jak największa 
liczba Polonii je obejrzała. Nie tylko 
dlatego, że było całkiem inne niż 
wszystkie oglądane przez nas dzie
siątki już razy różne “podwieczorki 
przy mikrofonie,” “rewie gwiazd,’ 
czy “Wieczory humoru i piosenki,” 
zawierające jak wiemy, niemalże 
szablonowy program — ale dlatego, 
że stało na wysokim poziomie arty
stycznym i scenicznym....”

Gwara Lwowska
Bałak, polszczyzna lwowian bogato 

urozmaicona specyficznymi “idioma
mi”, znany jest na emigracji sto
sunkowo dobrze dzięki Lwowskiej Fali 
i Władzie Majewskiej. Była jednak 
odmiana polszczyzny lwowskiej, którą 
mówili Żydzi, mieszając jidisz z bała- 
kiem. Tą, dziś pognębioną gwarą 
zajęli się ostatnio językoznawcy z 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, stara
jący się odtworzyć polszczyznę Żydów 
z kresów płd.-wschodnich. Konkret
nym świadectwem ich usiłowań jest 
rozprawa Marii Brzeziny, ogłoszona 
w “Zeszytach Naukowych Uniwer
sytetu Jagiellońskiego” (Prace Języ
koznawcze 65), w serii “Języki mniej
szości narodowych w tekstach literac
kich i folklorystycznych”.

Punktem wyjścia rozprawy są 
utwory humorystyczne Adolfa Hen
ryka Kitschmana (1854-1917), ojca 
znanej piosenkarki Andy. Kitschman 
pochodził ze spolszczonej rodziny, był 
aktorem, śpiewakiem i autorem inter
pretowanych znakomicie tekstów. Ce
chował go rzadko spotykany w tym 
stopniu talent imitacyjny i wybitna 
inteligencja, wyrażająca się m.in. że
lazną konsekwencją w stosowaniu 
norm gramatycznych charaktery
stycznych dla polszczyzny Żydów 
lwowskich.

Teksty jego przedrukowywane w 
lwowskiej “Bibliotece Utworów We
sołych” dotyczyły imaginacyjnych ro
dzin Balsambaumów, Pimplów, karcz
marza Tepfera i biednej panny Magen- 
bitter, od której uciekło kilku narze
czonych. Żydzi z piosenek i monolo
gów Kitschmana bałakają, żona Bal- 
sambauma wymyśla mu od batiarów, 
“stare mamę si katula” itp. Dalszą 
specyficzną cechą są cytacje ukraiń
skie, także w pełni autentyczne.

Autorka rozprawy stara się przeko
nać czytelnika, że jidysz, sam w 
sobie nie jest śmieszny, natomiast 
śmieszna jest mieszanina języków 
lub swoiście adaptowane słowa zapo
życzone do jidysz z polskiego.” 
Wśród przykładów, poza tekstami 
Kitschmana, autorka cytuje “Atlan
tydę” śp. Andrzeja Chciuka. Nie 
znała, jak sądzę, tegoż pisarza “Wi
zyty w Izraelu’ i nie cytuje Stani
sława Vincenza. Przelotnie tylko 
wspomina “Strefy” Andrzeja Kuśnie- 
wicza.

W toku gromadzenia materiałów 

do rozprawy autorka zasięgała rady 
prof. Mojżesza Altbauera z Uniwer
sytetu Hebrajskiego w Jerozolimie. 
Pomagali jej także oznaczeni tylko 
inicjałami “repatrianci”, Żydzi lwow
scy i małopolscy, mieszkający obec
nie na Ziemiach Zachodnich. Pełną 
wymowę ma skarga autorki, że z ba
daniami nad gwarą lwowską trzeba 
się śpieszyć ze względu na upływ 
czasu i wymieranie znawców. Z przy
krością trzeba odnotować że nie 
dotarła do emigracyjnych wydaw
nictw (m.in. słowniczków) z intere
sującego ją zakresu badań gwary 
lwowskiej. amz.

Wbrew Zaleceniom
Jerozolima. (UPI) — Wbrew zale

ceniom doradców prawnych, rząd iz
raelski przedłużył o pięć tygodni ter
min opuszczenia przez osadników ży
dowskich utworzonych przez nich nie
legalnie osiedli na skalistych pagór
kach Przedjordanii.

Trzy Lata Łagru
Moskwa. (NYT) - Sąd w Kijowie 

skazał na trzy lata ciężkich robót w 
łagrze ukraińskiego działacza wolno
ściowego Juri Litwina, który zajmo
wał się kontrolowaniem stosunku 
władz do problemu praw ludzkich. 
Litwin oskarżony został o stawianie 
oporu władzom.

; JONAH ROSENBERG {
Adwokat

j Od 15 lat. Mówimy po poi- j 
J sku. Dzwonić 7 dni przez J 
{ 24 godziny: ]

622-6208

’Biura Prawne11
Johna Rokacza
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 

Przyjmuje Także Wieczorami 
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go
dziny. Dwa biura: Downtown i 
Northwest.

726-3753

ORBIT TRAVEL, 2930 Milwaukee Ave., Telf. 235-2323
ALMA TRAVEL, 1282 Milwaukee Ave., Telf. 252-0661
BEST WAY TRAVEL, 3455 N. Pulaski Rd., Telf. 267-5200
RUKUJŻO ADVERTISING, 2346 W. Thomas St., Telf. 384-6748

DO LANE TECHNICAL AUDYTORIUM
Na Wieczornym Przedstawieniu w Niedzielę, Szczęśliwy Widz Otrzyma Kolorowa Telewizję

KSIĄŻE RADZIWIŁŁ PANIE KOCHANKU ZAPRASZA POLONIĘ 
W Tę SOBOTĘ, 5 STYCZNIA NA GODZINę 8:00 WIECZÓR

W Tę NIEDZIELę, 6 STYCZNIA NA GODZINę 3:00 PO POŁ. i 7:00 WIECZ. NA

Barwne Widowisko Świąteczne Z Polski
T. "Wieczerza Wigilijna u Księcia Radzwiłła Panie Kochanku

W PROGRAMIE: NAJPIĘKNIEJSZE KOLĘDY, PASTORAŁKI, TAŃCE, KOLĘDNICY.
W ZESPOLE WYSTĘPUJE MIĘDZY INNYM JEDEN Z NAJPOPULARNIEJSZYCH PIOSENAKARZY

PIOTR JANCZERSKI POŚPIESZCIE SIĘ Z ZAKUPIENIEM BILETÓW:
POLONIA TRAVEL, 2454 W. 47th Street, Telf. 254-2738 

2541N. Kedzie Blvd., Telf. 384-4463
RESTAURACJA KASZTELANKA, 3129 Milwaukee Ave., Telf. 588-6662 
STANLEY'S SAUSAGE SHOP, 7518 N. Karlem Ave., Telf. 775-9828

ADDISON i WESTERN AYES.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ IXXZTE

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne Tylko

i W eekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $31.50 Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 18.00 Półrocz. (6 mos. ) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 10.50 Kwartał. (3 mos.) 4.00 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

W kioskach (News-Stands i — pojedynczy
Numer Codzienny (Single Daily Copy).................25e

IX) INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos. i 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.1 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands I -- pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End)............ 30t

Inwazja Afganistanu
Stany Zjednoczone płacą i będą długo pła

ciły wysoką cenę za zniszczenie swego wy
wiadu. Nie pomogą narzekania, że wydarzenia 
w Iranie były niespodzianką dla rządu, a obe
cnie oficjalny Washington znowu całkowicie 
błędnie interpretował “most powietrzny” mię
dzy Rosją Sowiecką a stolicą Afganistanu Ka
bulem, ponieważ zawiodła CIA. Departament 
Stanu był przekonany, że wojska sowieckie 
spieszą na pomoc komunistycznemu reżimowi 
Hafizullah Amina, napieranemu ze wszystkich 
stron przez powstańców muzułmańskich. Do
piero z komunikatu agencji TASS dowiedziano 
się, że Amin został usunięty i zamordowany, 
a władzę objął Babrak Karmal, przywódca 
najwierniejszej Moskwie frakcji Partii Komu
nistycznej Afganistanu. Wreszcie otrzymano 
wiadomości, że całe sowieckie dywizje prze
kroczyły granicę i maszerują w głąb Afgani
stanu, by stłumić rewoltę ludności przeciw 
reżimowi komunistycznemu.

Możnaby przejść do porządku dziennego nad 
wydarzeniami w Kabulu, stolicy jednego z 
najbardziej zacofanych krajów na świecie, jak 
to niewątpliwie uczynią nasze czynniki oficjal
ne, po słownych protestach dla “zachowania 
twarzy”, gdyby nie znaczenie strategiczne Af
ganistanu oraz wymowa akcji sowieckiej.

Zacznijmy od geografii. Afganistan ma b. 
długą granicę z Pakistanem (od wschodu i 
południa), oraz z Iranem (na zachodzie), a na 
swoje nieszczęście przeszło tysiąc mil długą 
granicę z koloniami rosyjskimi w Azji Cen
tralnej: Tadżykistanem i Turkmenistanem. Po 
opanowaniu i spacyfikowaniu Afganistanu 
przez wojska sowieckie, Iran, mający długą 
granicę (od północy) z Rosją, zostanie zagro
żony także od wschodu.

Akcja sowiecka wywrze również duży wpływ 
psychiczny na wszystkich sąsiadów. Moskwa 
wykazała, że w ciągu dwóch dni może prze
rzucić drogą powietrzą do 6,000 ludzi w peł
nym uzbrojeniu i z ciężkim sprzętem wojsko
wym. Nie tylko może przerzucić, ale ma także 
odwagę i wolę użycia siły, gdy uważa, że tego 
wymagają jej interesy polityczne.

Koła dyplomatyczne widzą w akcji w Ka
bulu ostrzeżenie, nie tylko dla Khomeiniego w 
Iranie, ale dla Arabii Saudyjskiej, już zagro
żonej od południa przez prosowiecki Jemen 
Południowy, a nawet dla Izraela, nie mówiąc 
już o pro-sowieckich reżimach w Iraku i Sy
rii, dla których zamordowanie komunisty 
Amina, gdy stał się niewygodny dla Moskwy, 
powinno mieć silną wymowę.

Otwarte wmieszanie się w wewnętrzne spra
wy Afganistanu może być także zachętą dla 
promoskiewskich komunistów wszędzie w za
sięgu lotnictwa sowieckiego, a więc na całym 
Bliskim Wschodzie z Egiptem włącznie, że 
mogą liczyć na pomoc zbrojną Rosji, jeżeli 
podejmą walkę o zdobycie władzy.

Dotąd Moskwa posługiwała się janczarami 
kubańskimi w zdobywaniu krajów afrykań
skich dla komunizmu. Własne siły używała 
tylko w swojej strefie wpływów w Europie, 
przyznanej jej przez łajdacką spółkę Roose
velt-Churchill. Widzieliśmy więc czołgi w Bu
dapeszcie i Pradze. Po raz pierwszy Moskwa 
zdecydowała się w “celach pokojowych” wysłać 
swoje wojska do państwa nie należącego do 
jej strefy wpływów, by obalić rząd komu
nisty Amina, który nagle stał się “narzędziem 
imperializmu amerykańskiego”, jak zapewniał 
Afganów ich nowy władca z łaski Moskwy, 
Babrak Karmal, przywieziony z Czechosło
wacji.

Wbrew zapewnieniom naszych dyplomatów, 
że Moskwa jest ostrożna i nie zaryzykuje 
akcji grożącej “konfrontacją” ze Stanami Zjed
noczonymi, władcy Kremla wykazali, że do
skonale znają nastroje “na górze” w Washing
tonie. “Konfrontacja” skończy się na ostrzej
szych wypowiedziach w pokoju prasowym De
partamentu Stanu i Białęgo Domu, a w kilka 
miesięcy później, zarówno nasi dyplomaci jak 
przemysłowcy i eksporterzy będą w Moskwie 
starać się o nowe zamówienia i czarować 
nas zapew nieniami, że elita sowiecka zmieniła 
się na lepsze, wobec tego nie możemy wzna
wiać “zimnej wojny” (której Moskwa nigdy 
nie przerwała).

Kryzys Szkolnictwa
Szkolnictwo chicagoskie potrzebuje natych

miastowej pomocy oraz długofalowego planu, 
zapewniającego stały dopływ gotówki, twier
dzą niezależni eksperci. Dociekania, jak do
szło do bankructwa i ile trwało staczanie się 
w przepaść, oraz kto i dlaczego ukrywał fak
tyczny stan rzeczy, są potrzebne, a nawet 
konieczne, ale pilniejsze jest nie dopuszczenie 
do zamknięcia szkół.

Tymczasem sternicy szkolnictwa: — mayor 
Byrne i Rada Szkolna, usiłują zrzucić z siebie 
odpowiedzialność za los szkolnictwa na gub. 
Thompsona, który według nich, może uratować 
szkolnictwo, lecz nie chce, a jako dowód po
dają, że skarb stanowy posiada $200 milio
nów nadwyżki.

Demagogia p. Byrne i przewodniczącej Rady 
Szkolnej, p. Rohter, nie przyspiesza lecz opóź
nia rozwiązanie kryzysu. Nie można odmówić 
racji gub. Thompsonowi, gdy przypomina, że 
nadwyżka $200 milionów nie jest jego wła
snością prywatną lecz należy do podatników 
i tylko legislature może nią dysponować. Eks
perci dodają, że $200 milionów wystarczyło 
by na zapłacenie za pracę nauczycielom oraz 
pokrycie bieżących wydatków’ do końca stycz
nia. Nie byłoby więc rozwiązaniem kryzysu, 
lecz chwilowym zastrzykiem opóźniającym ka
tastrofę. Poza tym, przekazanie szkolnictwu 
$200 milionów bez dyskusji i starań, stwa- 
rzałało by niebezpieczny precedens, byłoby 
hasłem dla samorządów, że nie muszą gospo
darzyć oszczędnie. Mogą trwonić pieniądze, 
żyć ponad stan, a w razie goźby bankructwa 
— stan pospieszy im z pomocą.

Mayor Byrne stanęła wobec groźniejszego 
kryzysu niż zeszłoroczna śnieżyca, której za
wdzięcza wybór. Trzeba podkreślić, że mayor 
Byrne oddziedziczyła zbankrutowany system 
szkolny, ale ani ona, ani inni o tym nie 
wiedzieli. Do bankructwa doprowadziła zła 
gospodarka w ciągu kilku lub kilkunastu lat, 
a więc za jej poprzedników, ale Pani Mayor 
swą często nieodpowiedzialną paplaniną przy
czyniła się do obniżenia klasyfikacji bondów 
miejskich, co wpłynęło również ujemnie na 
finanse zadłużonej Rady Szkolnej. Nie jest 
wykluczone, że nie obejdzie się bez pomocy 
rządu federalnego, co byłoby nauczką dla Pani 
Mayor, która dla zaspokojenia swoich wygó
rowanych ambicji bardzo wcześnie opowiedzia

ła się za kandydaturą sen. E. Kennedy i być 
może będzie zmuszona pójść do Kanossy.

W zamieszaniu wywołanym przez zawodo
wych fabrykantów “image” polityków zaciera 
się w opinii społeczeństwa świadomość, że od
powiedzialność za szkolnictwo w Chicago spa
da przede wszystkim na zarząd miasta. Je
żeli stan wypłaca Radzie Szkolnej zapomo
gę ustaloną przez legislaturę, gubernator może 
umyć ręce i odpowiedzieć, że nie interesuje 
go los szkół w Chicago, którymi administruje 
Rada, powołana przez zarząd miasta. Nie bójmy 
się, gubernator nie umyje rąk, ponieważ, jak 
każdy obywatel na pewno troszczy się o wy
chowanie młodzieży. W dodatku jest polity
kiem i musi otrzymać sporo głosów w Chi
cago, by zostać ponownie wybrany. Niepotrzeb
nie jednak odwleka przejęcie inicjatywy i zna
lezienie rozwiązania kryzysu.

Zagmatwaną sytuację jeszcze bardziej skom
plikowały unie nauczycieli i innych pracowni
ków, żądaniem sprzedania realności jakie po
siada Rada Szkolna, w pierwszym rzędzie lot
niska Midway. Jest również demagogia nie pro
wadząca do rozwiązania kryzysu. Rada Szkolna 
zmuszona sprzedać realności natychmiast, 
otrzymała by tylko małą część ich wartości. 
W ciągu minut kupujący, jawni i ukryci, oraz 
ci, którzy wymusili sprzedaż, zarobili by dzie
siątki milionów dolarów, a Rada Szkolna po 
wypłaceniu za 1 lub 2 tygodnie pracy zna
lazła by się znowu tam, gdzie była, ale 
biedniejsza i mniej zasługująca na zaufanie 
bankierów.

Nie jesteśmy ekspertami finansowymi, ale 
śledzimy pilnie rozwój wydarzeń i jesteśmy 
zgorszeni taktyką władz szkolnych, miejskich 
i stanowych, które marmują czas na wzajemne 
oskarżanie się i zwalanie winy, zamiast zejść 
się razem i znaleźć wyjście z niewątpliwie 
trudnej i skomplikowanej sytuacji. Szkolnictwo 
nie powinno być piłką, którą można kopać 
z Chicago do Springfield i z powrotem. Zam
knięcie szkół źle by świadczyło o wszystkich, 
którzy dzielą odpowiedzialność za ich los. Mayor 
Byrne i przew. Rady Szkolnej, Rohter, za
miast wytwarzać “złą krew” między demokra
tycznym zarządem miejskim a republikańskim 
rządem stanowy, powinny zrozumieć, że roz
wiązanie kryzysu szkolnego jest nie tylko ich 
obowiązkiem, ale także najlepiej przyczyni się 
do zrealizowania ich ambicji politycznych.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Ponury Obraz
DZIENNIK POLSKI (Detroit) - 

Dotarł do nas list z Rumunii, pisany 
przez przebywającego w Rumunii 
Polaka. Był tam na “wczasach.” Sły
szał wiele o Rumunii, ale zawsze 
myślał o jej mieszkańcach, że są 
“brudni i wszyscy cyganie.” Na wstę
pie podkreśla, że cieszy się z pobytu 
w Rumunii i wie, ile stracił unika
jąc byłego sąsiada Polski.

Autor listu pochodzi z Południowej 
Polski, był kilka razy w Rosji, De
mokratycznej Republice Niemieckiej, 
Czechosłowacji, w ogóle w krajach 
socjalistycznych. W swym liście do 
siostry, której nie widział wiele lat, 
a jedynie pisywał do niej, tym razem 
pisze swobodnie i odważnie. Zajmo
wał wysokie stanowisko, a obecnie 
jest jakby na “półemeryturze,” po
nieważ jest często wzywany jako do
radca w sprawach przemysłowych.

Wszystkie poprzednie listy, pisane z 
Polski, były przepojone entuzjazmem 
z rozbudowy kraju, wysokich osiąg
nięć w przemyśle i technice oraz wy
sokiego poziomu instytucji nauko
wych. Rzadko kiedy wspominał o dal
szej rodzinie czy dzieciach, które 
“poszły swoją drogą, ale nie za
pomniały swego wychowania” (przed
wojennego). Jedynie pisząc o weselu 
jednej ze swych córek, specjalnie za
akcentował, że po cywilnym ślubie 
odbył się także kościelny. Nigdy wię
cej o sprawach religijnych czy ko
ścielnych. Był aż za ostrożny.

To, co napisał w liście z Rumunii, 
było zbiorem długich lat milczenia, 
spowodowanego strachem przed re
presjami władz. Listy jego do siostry 
były prawie zawsze otwierane, a kilka 
razy miały załącznik Amerykańskiej 
Poczty, że przyszły w stanie uszko
dzenia z Polski.

I obecnie po krótkim wstępie i na
braniu głębokiego oddechu pisze: 
. . .” od samego przyjścia bolszewi
ków żyjemy w niewoli. Okradają nas i 
nauczyli nas wzajemnego okradają 
się, by przeżyć, by przeczekać,. że 
może będzie lepiej. Jest gorzej niż 
za Bieruta, a Gomułka był prawdzi
wym oswobodzicielem. Wtedy wma
wiano w nas i wierzyliśmy, że kraj 
zniszczony wojną trzeba odbudować. 
I dawaliśmy z siebie wszystko, bo 
to z miłości do polski....

Od wypędzenia Niemców mija już 
prawie 36 lat i ciągle bębnią w nas, 
że musimy się odbudować. Chciał- 
bym zapytać: a kiedy zaczniemy bu
dować? O przemyśle możemy śmiało 
mówić, że dokonaliśmy wiele, ale dla 
kogo? Czy nam były potrzebne rekor
dowe huty, do których prowadzą tylko 
szerokie, rosyjskie, radzieckie tory? 
Dla kogo pocimy się i wysilamy? 
Nie dla Polski Ludowej....

“Droga Siostro, patrzę na Rumu
nów. Na pewno mają swoje problemy, 
ale ich kraj jest inny, jest wolniej
szy. Ogonki tu rzadko się widzi, a u 
nas? Polska bez ogonków — po 
wszystko — nie może istnieć. Jest źle, 
a jednocześnie mówi się, że Polska 
Ludowa ma wiele milionerów. Czyim 
wysiłkiem dorobili się? Własnym? Na 
pewno nie!

Dla was, Amerykanów, którzy 
przyjeżdżacie do Polski masowo, jest 
wszystko, bo macie dolary, ale witają 
was tylko dla nich. . . . Odpoczy
wam tu i aż mnie dreszcze biorą, 
że wróciwszy do kraju będę musiał 
stanąć przed rzeczywistością. Nie 
dostałem węgla na zimę, chociaż 
mnie obiecali aż 200 kilogramów. Nie 
na długo to starczy, ale kiedy dosta
nę opał? Nie wiem.

“Nie piszę, byś pomogła mnie. Chcę 
tylko, byś wiedziała, dlaczego przed
tem nie mogłem wszystkiego pisać 
a to, co było pisane, było często 
zmyślone. . . . Gierek jest pachoł
kiem, Moskwy i dlatego przy każdej 
okazji, ponad 30 lat po wojnie, ciągle 
płaszczy się z podzięką za “uratowa
nie nas od kaźni hitlerowskiej” a pa
miętam jak Stalin i Hitler się kumali 
i Polskę mordowali...

“Może powinienem coś lepszego na
pisać, ale po tylu latach znalazłem 
najlepszą okazję do tego tu, w Ru
munii ... możemy jej zazdrościć....” 

Nasza czytelniczka, która prosiła, 
by skorzystać z listu i “podzielić się 
z Polonią,” zapytała nas: “Dlaczego 
tyle pisał, takie ładne listy, a teraz 
nagle otworzyły mu się oczy?” List 
polski z Rumunii daje jasną odpo
wiedź i nie wymaga wyjaśnień. . . . 
Ponury obraz ... który nawet Gierko- 
wi spędza sen z oczu, jak sam mówi.

Ruchy Opozycyjne 
i Wolnościowe w ZSRR

Nadzieje opozycjonistów sowie
ckich, że wobec zbliżających się let
nich Igrzysk Olimpijskich, które od
będą się w lecie 1980 r. w Moskwie, 
ustaną, a przynajmniej osłabną re
presje wobec ruchów wolnościowych 
w ZSRR, całkowicie zawiodły. W 
ciągu ostatnich paru miesięcy aresz
towano kilku czołowych działaczy 
opozycyjnych na terenie całego kraju. 
Przy czym władze sowieckie afiszują 
się tymi represjami.

Bardzo charakterystyczne były 
okoliczności aresztowania 1 listopada 
działaczki ruchu na rzecz ochrony 
praw człowieka i obywatela, 47-letniej 
Tatiany Welikanowej. Przed jej dom 
przy ulicy Krajsikowa w Moskwie 
zajechał samochód z tuzinem agen
tów KGB, którzy przeprowadzili w 
mieszkaniu dokładną rewizję, nic 
zresztą nie znajdując. Zabierając 
Welikonową do więzienia Lefortowo, 
oficer KGB zwrócił się do jej zięcia, 
Władimira Keidana, mówiąc: “Jak 
tylko odjedziemy możecie sobie tele
fonować do wszystkich koresponden
tów zachodnich i opowiedzieć im o 
aresztowaniu.”

“Zupełnie nie liczą się z opinią 
zachodnią” — skomentował tę wypo
wiedź Keidan.
Procesy Polityczne

Welikanowa była pierwszą czołową 
działaczką opozycyjną, aresztowaną 
po wielkiej serii procesów politycz
nych w 1978 roku, które były dużym 
ciosem dla ruchów wolnościowych i 
opozycyjnych.

W procesach tych Jur i Orłów, fizyk, 
przewodniczący grupy moskiewskiej, 
nadzorującej czy Sowiety stosują się 
do deklaracji podpisanej w Helsin
kach, został skazany na 7 lat łagru, 
a następnie na 5 lat zsyłki. Był oskar
żony o działalność antysowiecką. 
Anatoli Szczarański, specjalista od 
komputerów, aktywista żydowski, 
otrzymał 13 lat więzienia za rzekome 
szpiegostwo. Aleksander Ginzburg, 
działacz na rzecz poszanowania praw 
człowieka został skazany na 8 lat 
łagru “za działalność antypaństwo
wą.” Został jednak zwolniony w 
kwietniu i wyjechał do USA w ramach 
wymiany 5 opozycjonistów na 2 szpie
gów sowieękich w Ameryce.

Procesy te i wyroki wywołały po
wszechne oburzenie na świecie. By
najmniej nie spowodowało to zmniej
szenia represji wobec opozycjonistów 
w ZSRR.
Aresztowanie Działacza Litewskiego

Poza Welikanową, aresztowano w 
Wilnie działacza litewskiego Antana- 
sa Terleckasa, prawosławnego kapła
na Gleba Jakunina oraz po kilku dzia
łaczy na Ukrainie i w Gruzji.

51-letni Terleckas, historyk i ekono
mista, który za przynależność do 
“Litewskiego Frontu Narodowego” 
spędził w latach pięćdziesiątych kilka 
lat w łagrze, ostatnio był pracowni
kiem fizycznym w magazynie studia 
filmowego w Wilnie. Był on jednym 
z 45 sygnatariuszy listu otwartego, 
wzywającego do przyznania prawa 
do samostanowienia trzem republi
kom bałtyckim: Litwie, Łotwie, i 
Estonii. List ogłoszono w sierpniu 
1979 w 40 rocznicę podpisania układu 
Ribbentrop-Molotow. Mimo prześla
dowań ruch opozycyjny i narodowy 
na Litwie nadal rozwija się.

Gleb Jakunin jest działaczem nie
oficjalnej organizacji noszącej nazwę 
“Chrześcijańskiego komitetu obrony 
praw ludzi wierzących.” W r. 1965 
miał poważny zatarg z sowiecką 
hierarchią prawosławną, która jest 
całkowicie uległa władzom ZSRR. W 
Gruzji i Armenii dzięki licznym aresz
towaniom ruch obrony praw człowie
ka niemal całkowicie został zlikwido
wany, ale Gruzini są nacjonalistami 
i z całej duszy nienawidzą Rosji.

Na Ukrainie, mimo licznych aresz
towań, działa grupa helsińska. Nie
dawno ogłosiła ona oświadczenie 
podpisane przez 10 osób, stwierdzają
ce, że w Sowietach “wzrasta atmo
sfera terroru.” Wśród Ukraińców są 
również silne prądy nacjonalistyczne. 
W Moskwie

W Moskwie niedobitki grupy hel
sińskiej i ruchu obrony praw czło
wieka skupiają się wokół profesora 
Andrieja Sacharowa, laureata nagro
dy Nobla i jego żony Jeleny. Zda
niem obserwatorów zachodnich nie
wielu jest Rosjan którzy chcą ryzy
kować swą karierę i możliwość spę
dzenia kilku lat w lagrze dla podpi
sania jakiegoś protestu lub oświad
czenia. Znakomita większość obywa
teli sowieckich nie chce mieć nic 
wspólnego z opozycjonistami. Jest to 
pesymistyczna ocena sytuacji. Juri 
Orłów uważa natomiast, że ruch obro
ny praw człowieka osiągnął trzy cele:

— Zmienił frazeologię kierownictwa

sowieckiego, co będzie miało wpływ 
na następne generacje; — doprowa
dził do emancypacji inteligencji; — 
wzbudził sympatię robotników wobec 
haseł wolności politycznej i obywatel
skiej.

Wydaje się, że ocena Orłowa (za
warta w liście przemyconym z łagru) 
jest zbyt optymistyczna.
Stanowisko Kremla

Obserwatorzy zachodni uważają, że 
Kreml prawie nie przywiązuje wagi 
na ruchu obrony praw człowieka. 
Działaczy tego ruchu traktuje się jako 
dziwaków lub chorych umysłowo. Na
tomiast kierownictwo sowieckie, zło
żone z Rosjan lub z oddanych Ro
sjanom duszą i ciałem przedstawicie
li innych narodowości, śmiertelnie 
obawia się ruchów nacjonalistycz
nych mających z reguły tendencje 
odśrodkowe. Stosunek liczbowy lud
ności rosyjskiej do innych narodowo
ści zmienia się stale na niekorzyść 
Rosjan. Mimo intensywnej akcji rusy- 
fikacyjnej w poszczególnych republi
kach związkowych, a w szczególności 
na Ukrainie, ilość nie-Rosjan stale 
wzrasta. Jest rzeczą charakterystycz
ną, że w Sowietach ok. 40% ludności 
(dane nieoficjalne) albo w ogóle nie 
mówi po rosyjsku, albo bardzo słabo.

Nie udało się też reżymowi komu
nistycznemu, mimo 60-letnich wysił
ków, zniszczyć religii. Szczególnie od
porni na propagandę komunistyczną 
okazali się katolicy, unici, niektóre 
sekty protestanckie jak metodyści i 
baptyści, oraz muzułmanie. Kościoł 
prawosławny, który niemal całkowi
cie poddał się władzy sowieckiej, za
czyna też zdradzać oznaki odrodze
nia. Działalność Gleba Jakunina jest 
tego dowodem.

Na dalszą metę nie należy sądzić 
by ruchy obrony praw człowieka ode
grały poważną rolę w ewolucji Związ
ku Sowieckiego. Największym niebez
pieczeństwem dla reżymu — co dosko
nale rozumie Kreml — jest nacjo
nalizm połączony z przywiązaniem 
do własnej religii. Jest to siła, która 
kiedyś może doprowadzić do rozwale
nia Sowietów od wewnątrz.

(DASZ) 
Dziennik Polski (Londyn)

Dywany Perskie
Chaos w Iranie spowodował zmniej

szenie produkcji i eksportu sławnych 
dywanów perskich. Rezultatem jest 
znaczny wzrost cen dywanów na ryn
kach międzynarodowych. Amatorzy 
płacą b. wysokie ceny za każdy dy
wan perski jaki znajdzie się w sprze
daży.

Kennedy 
Niezdecydowany?

Sen. Edward Kennedy nie wykazu
je w kampanii odpowiedniej dozy en
tuzjazmu, martwią się jego zwolenni
cy, zastanawiając się, czy nie jest to 
dowodem, że ma on wątpliwości, czy 
powinien kandydować na prezydenta.

Rozbudowa 
Floty Sowieckiej

Sowiety nieustannie rozbudowują 
swoją marynarkę wojenną, która staje 
się coraz groźniejsza dla Zachodu. 
Obecnie z obudowie jest pierwszy lot
niskowiec o napędzie atomowym.

Pogłoski na ten temat od dawna 
już krążyły na Zachodzie. Ostatnio 
dowódca marynarki ZSRR adm. Sier
giej Gorszkow potwierdził w rozmo
wie z pewnym dyplomatą amerykań
skim, że pogłoski są prawdziwe. Szcze
góły konstrukcji nowego lotniskowca 
sowieckiego nie są znane. Amerykań
ski lotniskowiec atomowy "Forrestal" 
ma 78,000 ton wyporności i posiada 
na pokładzie 85 samolotów.

Związek Sowiecki ma w służbie dwa 
lotniskowce “Kijów” i "Mińsk” o na
pędzie konwencjonalnym — każdy o 
wyporności 48,000 ton. Dwa dalsze lot
niskowce tego samego typu są w bu
dowie.

W budowie są też 4 nowe krążow
niki o napędzie nuklearnym. Jeden z 
nich ma podobno aż 30,000 wypor
ności.

W próbach jest łódź podwodna typu 
“Alpha”, która może zanurzać się na 
głębokość ok. 800 m i ma szybkość 
42 węzłów. Żadna amerykańska łódź 
podwodna nie jest zdolna do tego 
rodzaju wyczynów.

Według oceny rzeczoznawców za
chodnich Sowiety dążą do budowy 
takiej marynarki wojennej, która bę
dzie mogła działać na wszystkich mo
rzach świata bez konieczności korzy
stania z baz zagranicznych. Dlatego 
też buduje się serię 40,000-tonowych 
statków zaopatrzeniowych, które będą 
mogły zaopatrywać okręty na całym 
świecie. Pierwszy z nich, "Berezyna”, 
już został spuszczony na wodę.
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BOKSERZY GWARDII W WA 
MISTRZA Ml POLSKI

Drużynowym mistrzem Polski w bo- 
sie na rok 1979 została warszawska 
Gwardia. Drugie miejsce zajęła Le
gia, a trzecie GKS Jastrzębie. Osta
teczna kolejność jest więc taka sama, 
jak przed rokiem w Gdańsku. I tak 
jak w ub. roku o kolejności tej za
decydowała ostatnia walka turnieju.

* * *

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Przed finałem najmniej szans da
wano Legii, wysoko natomiast ocenia
no możliwości GKS Jastrzębie. Tre
ner GKS Antoni Zygmunt był jednak 
zmuszony prawie w ostatniej chwili 
zmieniać skład swej drużyny. Nie 
mógł w turnieju wystąpić młody i 
utalentowany Danielak, Szewczyka 
do meczu z Legią nie dopuszczono 
z powodu nadwagi. Z osłabionym Ja
strzębiem Legia wysoko wygrała — 
(15:5) i po pierwszym dniu była ogól
nym faworytem finałowego turnieju. 
Aby jednak sięgnąć po tytuł musieli 
legioniści wygrać lub zremisować w 
meczu z Gwardią.

Spotkanie warszawskich zespołów 
— jak podaje depesza — było nie
zwykle wyrównane i zacięte. Wygrała 
Gwardia 12:8, ale równie dobrze wy
nik mógł być odwrotny. Bo kto mógł 
przypuszczać, iż Wawrzyniak przegra 
z Witkowskim, a Szczerba z Montew- 
skim. O ile jednak Witkowski wygrał 
zasłużenie, to werdykt wskazujący 
na Montewskiego był nieporozumie
niem — twierdzi sprawozdawca.

* * *

Świetnie zaprezentował się na kie
leckim ringu 19-letni Krzysztof Ko- 
sedowski (Legia). Przez 2 rundy dał 
on pokaz pięknego, technicznego bok
su. Rutyniarz Piątkowski ani razu 
nie mógł go celnie trafić W III r. 
Kosedowski dał się wciągnąć w zwar
cie i walka stała się brzydka. Młod
szy Kosedowski jeszcze raz potwier
dził swe wielkie możliwości. Od po
czątku karien prawidłowo prowadzo
ny i jeśli nabędzie siły, a to powin
no przyjść z wiekiem, może wyro
snąć na boksera światowej klasy.

* * *
Do niedzielnego meczu z Jastrzę

biem w roli faworyta ' Występowała 
Gwardia. Jastrzębie właściwie wal
czyło już tylko o pietruszkę, nawet 
zwycięstwo 16:4 dawało podopiecz
nym trenera Zygmunt 3 miejsce. Jed
nak w razie minimalnego nawet po
konania Gwardii, wywalczyłby GKS 
tytuł mistrzowski dla I^egii (wszystkie 
drużyny miałyby po 1 zwycięstwie, 
liczyłyby się wtedy małe punkty).

* * *

W pierwszym pojedynku — bojowy 
Szewczyk, który zdążył przez dwa dni 
odzyskać naturalną wagę muszą po
konał Olewczyńskiego i Jastrzębie pro
wadziło 2:0. W kolejnej walce Henryk 
Srednicki spotkał się z Witkowskim, 
i znów — nie tak dawno najlepszy 
bokser polski, dal się obić rywalowi, 
ale sędziowie byli dla niego łaskawi 
i uznali walkę za remisową. W piór
kowej Dobosz wypunkował wyraźnie 
Gudrę, wyrównując na 3:3.

* * *

W lekkiej nieoczekiwanie Misiewicz 
przegrał z Szosyńskim, na 5:5 wy
równał Sławiński, pokonując w II run
dzie przez przewagę Marczyńskiego. 
Kolejna walka rozgrzała kielecką pub
liczność. Montewski po zwycięstwie 
nad Szczerbą był faworytem w po
jedynku z Bożkiem. Ale tym razem 
rafiła kosa na kamień. Zawodnik Ja
strzębia szybko ostudził zapały ry
wala. Zadawał inu celne kontry, przyj
mował wymiany ciosów w półdystan- 
sie i wychodził z nich zwycięsko. 
Montewski niewiele miał do powie
dzenia w tej walce.

Kiedy w kolejnej walce Chamer- 
ski przegrał z Gosiewskim, Gwardia 
była już tylko o 2 pkt. od porażki. 
Ale zgodnie z oczekiwaniami Rybic
ki łatwo pokonał Michałowskiego — 
(przewaga II runda), a P. Skrzecz 
również w II rundzie zwyciężył. O lo
sach meczu i mistrzowskim tytule 
decydowała więc ostatnia walka. Gdy
by wygrał Biegalski mistrzem zosta
łaby Legia. Widoczną przewagę uzy
skał Skrzecz dopiero pod koniec wal
ki, kiedy Biegalski zupełnie opadł 
z sił. Sędziowie jenogłośnie przyznali 
G. Skrzeczowi zwycięstwo i Gwardia 
została mistrzem Polski.

* * *
24 GODZY NA DOBĘ 

DLA TENISA
Reklamowy slogan głosi: Yannick 

Noah na śniadanie je płatki owsia
ne, a przez resztę dnia myśli tylko 
o tenisie . . .” Po raz pierwszy je
go nazwisko pojawiło się na hory
zontach światowego tenisa w roku 
1977.. Osiągnął wtedy finał słynnego 
młodzieżowego turnieju “Orange 
Bowl” na Florydzie.

* * *
W tym roku, już jako beniaminek 

wśród seniorów, zanotował dalsze po
stępy. Najlepiej świadczą o tym licz
by. Na najbardziej obiektywnej — 
komputerowej liście ATP — w ciągu 
ostatnich dwunastu miesięcy przesu
nął się z 81 na 35 miejsce. Wyżej 
nie sklasyfikowano żadnego z jego 
rówieśników, w wyprzedza takie sła
wy jak Ramirez, Lutz, Scanlon czy 
Motram. Bo właśnie Noah na kortach 
Flushing Meadow bezdyskusyjnie (6:4, 
6:4, 7:6) wyeliminował w tym roku 
rozsławionego Wojtka Fibaka, docho
dząc do 1/8 finału Międzynarodowych 
Mistrzostw Stanów Zjednoczonych.

* * *
Niedawno wygrał “Grand Prix” 

w Bordeaux, pokonując w finale, znaj
dującego się na dziewiątym miejscu 
komputerowej listy, Solomona. Przed 
dwoma laty był szesnastą rakietą 
Francji, rok temu już drugą, obec
nie zdecydowaną Pierwszą!

* ♦ *
Życiorys Yannicka Noaha jest krót

ki, ale bardzo ciekawy. Urodził się 
16 maja 1960 roku w Kamerunie. 
Kiedy miał 10 lat, jego kraj odwie
dził Arthur Ashe. Zobaczył Yannicka 
w akcji i pośpiesznie zatelefonował do 
Phillipe’a Chartiera — późniejszego 
prezydenta francuskiej i międzynaro
dowej federacji tenisowej — z su
gestią, żeby ciemnoskórego chłopca 
jak najszybciej ściągnąć do Francji, 
bo talent to ogromny. I tak rozwi
nął się talent Noah’a

* * *
POGRÓŻKI AFRYKI

Zjazd sportowy 48 państw Afryki 
uchwalił żądanie niedopuszczenia W. 
Brytanii do olimpiady (o ile nie zer
wie wszelkich stosuków sportowych z 
Płd. Afryką). Poza tym zjazd zapo
wiedział, że wszyscy trenerzy bry
tyjscy zostaną wypędzeni z Afryki, 
że wszelkie wnioski brytyjskie w mię
dzynarodowych związkach będą zwal
czane przez delegatów murzyńskich, 
że wszelkie stosunki między murzyń
skimi krajami a W. Brytanią będą 
zerwane (co oznacza koniec Igrzysk 
Wspólnoty Brytyjskiej). Naturalnie 
wszyscy w W. Brytanii się ugną przed 
żądaniami Afrykanów.

♦ ♦ ♦

O tym, że stanowczość wobec Afry
ki popłaca świadczy inna uchwała 
rozpolitykowanych przedstawicieli 
krajów murzyńskich. Uchwalili bo
wiem jednomyślnie: Kraje afrykań
skie, cokolwiek się stanie, będą star
tować na olimpiadzie. Czyli, że lekcja 
dana im w Montrealu, gdzie nie przy
jęto się ich wycofaniem, poskutko
wała.

W

q

Celebrating Procter & Gamble’s new sponsorship agreement with U.S.S.F. are 
i from left I Gene Edwards, U.S.S.F. President; Chuck Jarvic,Vice President, Food 
Division, Procter <S Gamble; and Don Greer, President, United Stales Youth 
Soccer Association.

TEHERAN. — Zdjęcie zrobione przez “studenta” z grupy prze
trzymującej zakładników przedstawia wnętrze jednego z pokoi 
w ambasadzie w czasie Świąt Bożego Narodzenia. (UPI)

Próby Wybielania
Krwawego Tyrana

Setna Rocznica Urodzin Stalina
(DP) — W setną rocznicę urodzin 

Stalina, miesięcznik teoretyczny so
wieckiej kompartii “Komunist” ogło
sił artykuł stwierdzający, że Stalin 
“nie był aniołem, ale też nie był 
demonem.” “Komunist” często broni 
Stalina. Przywódca albański Hoxha 
wystąpił z eulogią tyrana sowieckiego.

Artykuł ogłoszony w “Komuniście” 
ma charakter odpowiedzi’ na wyrzuty 
“eurokomunistów,” że Sowiety wciąż 
nie wyzbyły się stalinizmu. Jak wia
domo, Stalin był przykładnym krwa
wym dyktatorem od 1922 r. do swojej 
śmierci w 1953 r.

W r. 1964 Chruszczów zdemaskował 
zbrodniczą działalność Stalina. Po 
upadku Chruszczowa jego następcy 
bardziej przychylnie ocenili działal
ność dyktatora.

Artykuł zamieszczony w “Komuni
ście” wydaje się, że jest dalszym 
krokiem po drodze do odbudowy po
staci Stalina jako polityka i przy
wódcy kompartii.

Artykuł przede wszystkim usiłuje 
dowieść, że zjawisko “stalinizmu” 
nigdy nie istniało i polemizuje z twier
dzeniem kompartii zachodnich a w 
szczególności francuskiej, włoskiej, i 
hiszpańskiej, że Stalin “zniekształcił 

‘dziedzictwo Karola Marxa i Włodzi
mierza Lenina.”
’" ‘Komunist” twierdzi, że są to “wro
gie albo naiwne i nienaukowe zmy
ślenia.” Miesięcznik wyraża uznanie 
dla Stalina za jego ścisłe stosowanie 
się do doktryn Marxa i Lenina.

Błędne metody
Stalin popełniał błędy — pisze mie

sięcznik — w metodach działania, ale 
nie w teorii. “Komunist” zarzuca 
dyktatorowi, że “nie stosował się do 
demokracji socjalistycznej i leninow
skich zasad życia partii” oraz że był 
twórcą “kultu jednostki.” Jednocze
śnie jednak miesięcznik usprawie
dliwia brutalne wprowadzenie kolek

tywizacji rolnictwa w latach 30, które 
kosztowało życie milionów ludzi, w 
szczególności Ukraińców.

“Komunist” prześlizguje się też nad 
czystkami, procesami i terrorem lat 
30, pisze tylko że Stalin działał “arbi
tralnie.” Czasopismo przypomina, że 
w latach 50, wielu skazanych zostało 
zrehabilitowanych. “Rehabilitacja nie 

objęła” pisze miesięcznik — “zacie
kłych trockistów, zwolenników Zino- 
wiewa, prawicowych odchyleńców i 
nacjonalistów, którzy dążyli do oba
lenia sowieckiego ustroju.” Jak więc 
widać, “Komunist” usprawiedliwia w 
dużej mierze czystki i procesy.

Zachwyty Albańczyka
Przywódca komunistów albańskich 

Hoxha ogłosił książkę w której opi
suje z największym zachwytem swe 
spotkanie ze Stalinem.

“Stalin nie był despotą”— pisze 
przywódca albański — “był to czło
wiek silnych zasad, sprawiedliwy, 
skromny i przychylnie nastawiony do 
ludzi.”

Hoxha bezczelnie twierdzi, że Stalin 
nigdy nie planował przewagi Sowietów 
nad Europą wsch. i nigdy nie narzucał 
modelu sowieckiego innym państwom 
i partiom komunistycznym.

Hoxha wzywa wszystkich komuni
stów do “zniweczenia arft^talinóW- 
skiej kampanii, obrony im. Stalina i 
głoszenia prawdy o jego zasługach 
rewolucyjnych.”

Przywódca albański pisze: “Nasz 
wielki przyjaciel, wspaniały przywód
ca Józef Wisarjonowicz Stalin był 
wielkim i ukochanym wodzem rosyj
skiego i międzynarodowego proleta
riatu, głębokim przyjacielem uciśnio
nych i walczących o wolność ludów.” 

Albania jest ostatnim krajem ko
munistycznym w którym nadal kwitnie 
kult Stalina a stalinizmu jest metodą 
rządzenia.

Gra Kolorów
(D.P.) — Królowa Elżbieta I (w. 

XVI), zaniepokojona o przyszłość 
swego kraju, rozpisała do burmi
strzów ważniejszych miast angiel
skich list tej treści: “Za dużo czar
nych ludzi przywozi się teraz do tego 
królestwa. Tych ludzi trzeba usunąć.” 
Upoważniono więc niemieckich kup
ców do usuwania czarnych, pocho
dzących głównie z Afryki. W dwa 
stulecia później poeta William Blake 
mógł już pisać: “Białe jak anioł jest 
angielskie dziecię.”

Już nie. Czarne jak ziemia jest 
angielskie dziecię, pomnożone przez 
450,000 zapisanych do szkół w tjmi 
kraju. Z odchyleniami w kolorze. Ale 
i ziemia nie jest jednolitym czarno- 
ziemem, bywa piaszczysta, szara, by
wa gliniasta, żółta, czerwona, mie
dziana lub rdzawa, a jej czerń prze
chodzi od hebanu do węgla. Nie ruszy 
już ich żaden edykt królewski ani 
orzeczenie parlamentu. Ich obecność 
zmieniła oblicze sześciu głównych 
miast: Londyn, Birmingham, Leeds, 
Bradford, Leicester i Wolverhamp
ton. Korespondent amerykański tak 
przedstawia sytuację: “Ożywili sza
rzyznę krajobrazu swoim wyglądem, 
wesołymi kolorami swoich ubiorów, 
wnieśli urozmaicenie korzennymi za
pachami swych potraw, egzotycznym 
rytmem muzyki i dźwiękiem mowy. 

Na londyńskiej Oxford Street spotyka 
się tyleż barwnych turbanów, co mo
notonnych meloników. Koloryt tłumu 
mieni się od białego do herbacianego, 
kawowego i herbacianego.”

Jak smakowicie.
Dalej upaja się reporter opisem 

eleganckiej Regent’s Park Road pod
czas ramadanu, kiedy ją uniedostęp- 
niają rzesze muzułmanów leżących 
krzyżem i pogrążonych w modlitwie. 
Carnaby Street, z której modnych 

“boutiques” wyfrunęły na świat w 
latach sześćdziesiątych mini-spód- 
niczki, teraz przypomina wschodni 
bazar.

Tak idylliczny ton, z lekko złośliwą 
nutką — jak gdyby naigrawania się 
w niedawnej “splendid isolation” 
dumnej Anglii — opuszcza sprawo
zdawcę w jego relacjach z napływu 
emigrantów do Francji, Niemiec lub 
Szwecji, gdzie ich znoszą, ale nie 
idą im tak na rękę. Pozostają oni 
obcą siłą roboczą, nie aklimatyzują 
się jak — mimo wszystko — w W. 
Brytanii. Mówi Turek z Kolonii: “W 
Niemczach nie jesteśmy Niemcami, 
w Turcji nie jesteśmy Turkami.”

W Każdym kraju inaczej, ale wszę
dzie masa imigrantów przedstawia 
bombę zegarową, nastawioną na 
miesiące, lata lub pokolenia.

Rebajło

Niezwykły Pątnik 
u Papieża

Na pół sparaliżowany Hiszpan, 
47-letni Jose Castellvi, odbył w ciągu 
20 dni na specjalnie przystosowanym 
rowerze podróż z Barcelony do Rzy
mu po to, aby zobaczyć i uczcić 
papieża Jana Pawła II. Papież roz
mawiał z nim w środę w czasie pu
blicznej audiencji i udzielił mu błogo
sławieństwa.

Przejechana przez hiszpańskiego 
pątnika trasa wynosi 1,900 km.

Turystyka w PRL
Według danych krajowych w ubieg

łym roku Polskę odwiedziło ponad 
10.5 min turystów, 5.5 raza więcej 
niż w 1970 roku. W tym samym okre
sie odnotowano na przejściach gra
nicznych 11 min wyjazdów turystycz
nych z Polski, czyli prawie 13-krotnie 
więcej niż przed 9 laty.

Olgierd T. Zalewski

Po 26 Latach
Londyn. (DP) — “Piątego marca 

1953 r. niziutko nad falami Bałtyku 
przeleciał zbudowany w ZSRR a ozna
czony polskimi symbolami myśliwiec 
typu MIG. Po niewielu minutach wy
lądował on na duńskiej wyspie Born
holm. Fakt ten wywołał światowe 
zainteresowanie, bo oto po raz pierw
szy Zachód miał okazję dokładnego 
zapoznania się z najnowszym sowiec
kim samolotem myśliwskim.

Pilotem tego samolotu był Polak, 
21-letni Franciszek Jarecki. Był on 
pierwszym pilotem zza żelaznej kur
tyny, który uciekł na MIG-u. Duńskie 
władze najpierw zatrzymały go w 
mieście Roenne, a później prawie że 
“przemyciły” do Kopenhagi, gdzie 
pozwolono mu odbyć konferencję pra
sową. Z zupełnie nieznanego człowieka 
Jarecki stał się naraz sławnym. Cała 
Kopenhaga mówiła o nim i o jego 
ucieczce, a eksperci zabrali się do jego 
MIG-a.”

Tak się zaczyna artykuł pt. “Uciekł 
na myśliwcu MIG — teraz jest milio
nerem,” niedawno opublikowany w 
duńskiej gazecie “aktuelt.”

Pismo ciągnie dalej:
“Podczas, gdy prasa pisała o Ja

reckim w niezliczonych artykułach, 
wyjechał on do USA. Teraz mieszka 
on w mieście Erie w stanie Penn- 
sylwania.

Dzisiaj Jarecki jest milionerem, 
właścicielem fabryki maszyn, która 
wytwarza precyzyjne wentyle do 
siłowni, przedsiębiorstw przemysło
wych i dla rządu amerykańskiego.

W ubiegłym roku jego obrót wynosił 
ponad $6 milionów i ciągle wzrasta.

Obok tego Jarecki ma różne przed
stawicielstwa, m.in. fabryki podnośni
ków. Jest współwłaścicielem kilku 
domów towarowych, mieszka w du
żym domu i posiada kilka łodzi typu 
sportowego i turystycznego. Jest żo
naty i dzieciaty.

Jarecki wyraźnie pamięta swoją 
ucieczkę na Bornholm przed 26 laty.

“Ja sobie doskonale zdaję sprawę 
z tego, jak to było niebezpieczne” 
— opowiada. —“Ale jak się ma 21 lat, 
to się niewiele myśli o tym. Z różnych 
propagandowych broszur wiedziałem, 
że na Bornholmie podobno znajdo
wała się amerykańska baza wojskowa.

Poza tym wiedziałem tylko to jedno, 
że powinienem lecieć prosto na północ 
by dotrzeć do tej wyspy. Wykorzy
stałem więc jeden poranny lot patro
lowy w kierunku granicy niemieckiej 
wzdłuż Wybrzeża, by zwiać. Gwał
townie zniżyłem lot i natychmiast w 
radio usłyszałem krzyki: 731 ucieka! 
731 ucieka ! Zaraz po tym usłyszałem 
głos sowieckiego pułkownika z naszej 
bazy, który wołał: Zawróć! Zawróć!

Ale ja leciałem dalej w tym samym 
kierunku. Zrzuciłem zapasowe zbior
niki ze skrzydeł, żeby osiągnąć jeszcze 
wyższą szybkość. Wiedziałem dosko
nale, że oni próbowali mnie dogonić.

Miałem wielkie szczęście, że od razu 
udało mi się znaleźć Bornholm i jesz
cze większe szczęście, że lądowanie 
powiodło mi się na tym małym lotni
sku: bo amerykańskiej bazy, o której 
tyle mówiono w Polsce, wcale tam nie 
było.”

Ta ucieczka uczyniła Jareckiego 
bardzo fetowaną osobą. Głowy róż
nych państw wychwalały go, był foto
grafowany z szeregiem gwiazd Holly
woodu, występował w telewizji, udzie
lał wywiadów dziennikom i tygodni-

Uparci Biurokraci
Są jeszcze uczciwi ludzie w Ame

ryce, ale zdarzają się częściej w ma
łych osiedlach niż w wielkich metro
poliach, w których obowiązuje prawo 
dżungli. Jednym z nielicznych uczci
wych miasteczek jest Cloud Lake, 
Fla. Nie wiadomo dlaczego miastecz
ko, mające 136 mieszkańców, znalazło 
się na liście osiedli nawiedzonych 
przez klęskę żywiołową. Mieszkańcy 
przyjęli wiadomość, że mają prawo 
do zapomogi federalnej wzruszeniem 
ramion. Rozglądając się dokoła nie 
mogli znaleźć żadnych śladów “klęski 
żywiołowej”.

Zaprotestowali dopiero wtedy, gdy 
jakiś federalny biurokrata zawiado
mił ich, że “pomoc” jest w drodze. 
Na tłumaczenia, że żadna klęska 
żywiołowa nie nawiedziła osiedla, 
federalna biurokracja odpowiedziała, 
iż “pomoc” jest wyrównaniem strat 
poniesionych przez farmerów w 1977 r., 
gdy ostra zima "zmroziła” ich sady. 
Mieszkańcy znowu rozglądnęli się po 
osiedlu ze zdumieniem i nie znaleźli 
ani jednego farmera. Wobec tego 
odesłali całą “pomoc” w wysokości 
$22.61, płacąc za znaczek pocztowy. 
Ciekawe, czy odesłanoby z powrotem 
"pomoc”, gdyby wynosiła $22 tysiące? 

kom i został doradcą lotnictwa USA.
“Rozpieszczono mnie bez granic” 

— opowiada dzisiaj.—“Zarabiałem 
masę pieniędzy z telewizji i prasy a 
zdarzało się nawet, że zupełnie nie
znani mi ludzie przysłali mi pieniądze.

Dużo podróżowałem, bo chciano 
mnie widzieć i słyszeć. To wszystko 
było prawie zbyt dobre, by było praw
dziwe.”

Przed tym, w czasie swego pobytu 
w świecie komunistycznym, żył on 
życiem uprzywilejowanym jako jeden 
z bohaterów polskiego lotnictwa my
śliwskiego. Na Zachodzie stał się mi
lionerem. Teraz od czasu do czasu nie 
chce mu się wierzyć we własne szczę
ście.

Gdy gloria sławy zaczęła blednąc, 
Jarecki musiał rozejrzeć się za sta
łymi źródłami dochodu. Początkowo 
podejmował się każdej pracy tak, jak 
to ciągle można robić w USA. Jedno
cześnie oszczędzał i w końcu miał 
$60,000 w banku. Te pieniądze zain
westował w fabryce maszyn, która 
uczyniła go milionerem.

Jarecki jest zadowolony z życia, 
ale mu dokucza myśl, że chyba nigdj 
już nie zobaczy swej matki. Bezpo
średnio po jego ucieczce władze PRL 
osadziły ją w więzieniu, gdzie ją prze
trzymywano przez 3 lata. Zwolniono 
ją dopiero wtedy, gdy polscy komu
niści wprowadzili łagodniejszy kurs 
po rewolcie na Węgrzech w r. 1956.

Jego matka ma teraz 66 lat i po
wodzi jej się względnie dobrze. Wszy
stkie usiłowania połączenia się z sy
nem w USA dotychczas spełzły na 
niczym. Władze PRL nigdy nie wyba
czą sensacyjnej ucieczki ńa MIG-u 
przed 26 laty”— kończy gazeta “ak
tuelt.”

(Z duńskiego tłumaczył 
Olgierd T. Zalewski)

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA_____

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7 — 8:30 rano 
2 — 3 po poi. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
_____ Właściciel 
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano 
GŁOS POLONII 

WCEV - 1450 AM 
Poniedziałek do soboty 

włącznie 4:05 
(po wiadomościach o 4-ej) 

do 6-ej wieczorem. 
Józef, Sława i Jerzy MIGAŁA 

“WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE” 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 
Od Pon. do Piątku Od 

4:30 — 5:00 po poł. 
W Sobotę Od 

4:30 — 5:30 po poł.
“POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE” 
Stacja WOP A 

Od poniedziałku do piątku 
włącznie 

5 do 5:30 po poł 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca 
GODZINA RÓŻAŃCOWA 

OJCA JUSTYNA 
WOPA 1490 KC 

Sobota 7:30 rano 
Niedziela 7:30 wiecz. 

O. Kornelian Dende OFMC, 
Dyrektor 

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAQ (1300) 

Niedz. 8-9 rano i 2-3 po poł.
CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA — 1490 KC 

Sobota 12—1 
Niedziela 10 — 1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
_____ dyr. programów 
“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA — 1490 KC 
w każdy Wtorek, 

Środę, Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonse rzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE
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Kurt Waldheim
w Teheranie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
dyUSA.

Żadne bliższe szczegóły dotyczące 
tej rozmowy nie zostały ujawnione, 
jedynie dziennikarz, który znajdował 
się w pobliżu, gdy obaj rozmówcy 
wychodzili, usłyszał, że Ghotbzadek 
powiedział: “Koncepcje pana mogą 
okazać się pomocne”.

Radio i telewizja irańska podały 
wiadomość o przybyciu Waldheima 
bez krytycznych komentarzy, jakkol
wiek opuścił on Nowy York zaraz 
po głosowaniu w Radzie Bezpieczeń
stwa NZ, w którym wniosek ame
rykański o ustanowieniu sankcji go
spodarczych wymierzonych w Iran 
przeszedł głosami 11:0. Teoretycznie 
sankcje zostaną zastosowane, jeżeli 
do 7 stycznia zakładnicy amerykań
scy nie będą na wolności.

Pewnej zmianie uległy nastroje 
irańskiego motłochu. Stało się to dzię
ki sowieckiej napaści na Afganistan. 
Zamiast okrzyków “Śmierć Cartero
wi!” i “Śmierć Ameryce!” tłum 
wznosi obecnie okrzyki “Śmierć Bre
żniewowi!” i “Śmierć Związkowi So
wieckiemu!”.

Wczoraj tłum demonstrantów doko
nał najścia na ambasadę sowiecką 
w Teheranie. Demonstranci ściągnęli

PRZYJĘCIA 
Popogrzebowe 

FAMILY S1Y1 .1*! j4.50 OD OS()BY 

JAN i ZOFIA 
RESTAURANT 

6X73 V MILWAUKEE 
617-7919

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza matka 
moja, babcia nasza i prababcia 
moja, śp.

Michalina (Lina) 
Piontek

(z domu Guziolek) 
(żona śp. Józefa)

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa
kramentami, dnia 3 Ingo grudnia 
1979 roku, o godzinie 11:10 rano, 
w starszym wieku. * u.

Pogrzeb odbędzie się w czwar
tek, dnia 3-go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowe
go, pnr. 3060 Milwaukee Ave., do 
kościoła Sw. Stanisława B. i M., 
a stamtąd na cmentarz Sw. Woj
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra
szają wszystkich krewnych i zna
jomych, w ciężkim żalu pogrą
żeni:

Bernice, córka; Barbara (Lar
ry) Brennen, wnuczka z mężem; 
Michael, prawnuk; Adeline Beck, 
siostra; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Stanley Funeral Home — Bro

dziński Bracia.
Telefon: 342-3330. 

z masztu flagę sowiecką z sierpem 
i młotem i spalili ją, natomiast na 
jej miejsce wciągnęli biały transpa
rent ozdobiony odpowiednim sloga
nem. Do podobnej demonstracji anty- 
sowieckiej doszło też przed konsula
tem ZSRR w “świętym” mieście 
Maszad. W obu wypadkach demon
strantów powstrzymali rewolucyjni 
gwardziści, którzy nawet strzelali w 
powietrze, ponad głowami tłumu.

“Mieliśmy zamiar zająć ambasa
dę, ale gwardziści do tego nie dopu
ścili” — powiedział jeden z demon
strantów.

Jakie będą rezultaty misji Wald
heima w Teheranie trudno jest w tej 
chwili przewidzieć. On sam ocenia 
je z rezerwacją.

“Oczekiwanie, że w czasie tej wi
zyty zdołam rozwiązać problemy, nie 
wydaje się realistyczne” — powie
dział sekretarz generalny NZ.

Khadafy Kleci 
Nowy Sojusz

Tripoli (UPI) — Libijski przywód
ca Moammar Khadafy, który nieomal 
zerwał stosunki z PLO, usiłuje skle
cić nowy sojusz z Palestyńczykami, 
członkami pięciu najbardziej nie
ustępliwych organizacji terrorystycz
nych.

Po konferencji z przywódcami tych 
organizacji, Khadafy wydał specjal
ny komunikat, w którym zadeklaro
wał swoją solidarność z Iranem “w 
walce z amerykańskim imperializ
mem” oraz wezwał Arabów, aby “w 
walce z wrogiem wykorzystali wszel
kie bronie, a głównie broń naftową,” 
nakłaniając Palestyńczyków do od
rzucenia wszelkich prób przekształ
cenia ich rewolucji w “ruch politycz
ny^

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy ojciec 
i dziaduś nasz, śp.

Jan Obuchowski
(ojciec śp. Florence) 

po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa
kramentami, dnia 30-go grudnia 
1979 roku, wieczorem, w pode
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar
tek, dnia 3-go stycznia, o godzi
nie 11-ej rano, z Schielka Funeral 
Home, pnr. 7710 W. Addison Ave., 
do kościoła St. Francis Borgia 
(Msza św. o 11:30), a stamtąd na 
cmentarz Sw. Józefa, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra
szają wszystkich krewnych i zna
jomych, w ciężkim żalu pogrą
żeni:

Adelina, Virginia (Donald) Jo
seph, córki i zięć; Bryan, wnuk 
i Cathy, wnuczka; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Schielka Funeral Home.
Telefon: 625-3444.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza siostra nasza, śp.

Siostra Maria Veritas
(z domu Józefina Kraft) 

Ze Zgromadzenia Sióstr Najśw. Rodziny z Nazaretu 
po długiej chorobie, zasnęła w Panu, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
31-go grudnia 1979 roku, o godzinie 11:30 przed południem, przeżywszy 
lat 85, w zakonie 69 lat.

Zwłoki można odwiedzać w środę, 2-go stycznie 1980 r. od godziny 
12-ej w południe do 8-ej wieczorem w kaplicy Prowincjatu pnr 353 N. 
River Rd., Des Plaines, Ill.

Msza św. odbędzie się w czwartek, dnia 3-go stycnia o godzinie 
. 7-ej wieczorem, w Prowincjacie.

Pogrzeb prywatny w piątek z Prowincjatu, a stamtąd na cmentarz 
WW. Świętych w Des Plaines, Ill. na parcelę zakonną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

SIOSTRY NAJŚW. RODZINY Z NAZARETU.
Pogrzebem zajmuje się: Walter L. Sojka Funeral Home, telefon 666-2673.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka nasza i babcia moja, śp.

Urszula Gudei
(z domu Komosa)

(żona śp. Szymona, matka śp. Heleny i śp. Ireny)
Czlonkimi Bractwa Niewiast Różańca św.; Apostolstwa Modlitwy przy 
par. św. Jacka i Klubu Niewiast przy par. Our Lady of Fatima, po 
długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra
mentami, dnia 31-go grudnia 1979 roku, o godzinie 11:45 wieczorem, 
przeżywszy 93 lata.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4-go stycznia 1980 roku, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 3060 N. Milwaukee 
Ave., do kościoła św. Jacka, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Eleonora (Dr. Henry S. DDS.) Wroblewski, córka i zięć; Judith, 
wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Stanley Funeral Home Brodziński Bracia, 
telefon 342-3330.

ISTAMBUŁ. — Loretta Dooley, 18, mieszkanka Kalifornii, zo
stała zatrzymana przez władze tureckie za przemyt haszyszu. 
Grozi jej kara więzienia. (UPI)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, siostra nasza i ciocia nasza, śp.

Katarzyna M. Czerepinska
(z domu Poźniak)

(siostra śp. Jana i śp. Ferdynanda Poźniak, śp. Pauliny Koronis, 
szwagierka śp. John Koronis)

po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa
trzona św. Sakramentami, dnia 30-go grudnia 1979 roku, o godzinie 
8:30 wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3-go stycznia 1980 roku, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., 
do kościoła św. Pankracego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Edmund, mąż; Paul (Barbara) Jurek, brat i bratowa; Frances 
(Mitchell) Stanieć, siostra i szwagier; bratanki, bratanice, siostrzeńcy 
i siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home, telefon LA 3-7781.

Kłamliwe
Wyjaśnienia Sowietów

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
będzie dążył do uzyskania aprobaty 
Senatu w tej sprawie ponieważ układ 
o kontroli i ograniczeniu broni stra
tegicznych nie stanowi “łaski dla 
ZSRR ani też nie jest oparty na za
ufaniu”, lecz leży w interesie oby
dwu państw, nawet jeśli wzajemne 
stosunki ulegną znacznemu pogorsze
niu.

“Oczywiście inwazja w Afganista
nie dala jeszcze jedną broń do rę
ki senackim przeciwnikom układu i 
należy spodziewać się wzrostu opozy
cji przeciw ratyfikacji” — dodał 
doradca Białego Domu.

Tymczasem po spotkaniu zastępcy 
sekretarza stanu U.S., Warrena Chri- 
sthopher z dyplomatami W. Brytanii, 
Francji, Niemiec Zach., Włoch i 
Kanady, wydano oświadczenie, w któ
rym wkroczenie oddziałów ZSRR do 
Afganistanu uznano za “oczywistą 
agresję”.

Przedstawiciele tych sześciu państw 
w połączonym oświadczeniu zazna-

“Szczery” Dokument
Nowy York. (UPI) — Stacja tele

wizyjna NBC nadała program, które
go część stanowił film nagrany przez 
Irańczyków podczas bożonarodzenio
wego nabożeństwa dla zakładników 
amerykańskich w ambasadzie U.S. 
w Teheranie.

Niektóre ujęcia pokazywały czyta
jących ustępy z Nowego Testamentu 
i obejmujących obecnego tam bisku
pa katolickiego Thomasa Gummeble- 
tona.

Dwóch z nich wygłosiło oświadcze
nia skierowane przeciwko byłemu 
szachowi Iranu i Stanom Zjednoczo
nym.

Biskup Gummbleton powiedział, że 
śledzeni przez “studentów-rewolucjo- 
nistów” zakładnicy dawali mu różne 
sygnały świadczące o tym, że ich ko
ledzy zostali zmuszeni do odczytania 
tych tekstów i wyrażające nadzieje, 
że ich współobywatele w kraju zro
zumieją, że nie są oni zdrajcami oj
czyzny.

Po wygłoszeniu oskarżających 
oświadczeń, dwaj zakładnicy zostali 
natychmiast usunięci z sali.

Przeżył
(UPI) — Robert Foster z Rich

mond, Calif., założył się z kolegami, 
że zdoła, bez dopływu powietrza, po
zostawać pod wodą przez kilka mi
nut.

Zakład wygrał.
Nie oddychał przez 13 minut i 42 

sekundy.
Przeżył. 

czyli, że uczestnicy spotkania zgadza
ją się, że “interwencja ta przekra
cza dotychczasową działalność Sowie
tów w tym rejonie świata i może 
doprowadzić do poważnych komplika
cji w przyszłości”.

“Zaznaczyli oni również, że miesz
kańcy Afganistanu “mają prawo do 
określania swej przyszłości bez udzia
łu innych państw” i podkreślili “ko
nieczność upewnienia się, że podobne 
jak w Afganistanie akcje nie mają 
miejsca w innych krajach”.

Warren Christopher powiedział, że 
przedstawiciele sprzymierzeńców U.S. 
uznali, że tłumaczenia ZSRR są cał
kowicie “nieprzekonywujące”.

Studenci Afgańscy 
Opanowali Ambasadę 
New Delhi (UPI) — Grupa około 

60 studentów afgańskich, studiują
cych na uczelniach hinduskich, opa
nowała na przeciąg 6 godzin amba
sadę Afganistanu w New Delhi. W 
chwili najścia studentów w gmachu 
znajdowało się dwóch dyplomatów af
gańskich i cywilny pracownik hindu
ski. Wszystkich po jakimś czasie 
zwolniono bez szwanku.

Natomiast studenci, którzy zade
klarowali, że ich akcja ma charakter 
symboliczny, spalili pewne dokumen
ty ambasady, wymalowali na ścia
nach patriotyczne hasła, oraz ściąg
nęli z masztu flagę afgańską, umiesz
czając na jej miejscu zieloną flagę 
islamu.

Tragedia w Łagrze
Moskwa. (UPI) — Wolnościowiec 

rosyjski Andrei Sacharow podał wia
domość, że łagiemik Oleksa Tichy 
dokonał aktu samospalenia się, aby 
w ten sposób zaprotestować przeciw
ko nieludzkim warunkom w łagrze.

Skazany na 10 lat lagru i 5 lat 
“wewnętrznego zesłania”, chory na 
wrzody żołądka Tichy trzymany był 
w łagrze o zaostrzonych rygorach o 
nazwie Mordowia. Sacharow nie wie, 
czy Tichy przetrzymał swój drama
tyczny protest.

Opinia Ministra
Tel Aviv (UPI) — Izraelski mini

ster obrony Ezer Weizman wyraził 
opinię, że sowiecka napaść na Afgani
stan sprawia, że poważna konfronta
cja Zachód-Wschód staje się sprawą 
nieuchronną.

Inwazja ta wykazała, że “Związek 
Sowiecki jest okrutny, brutalny i 
działający niekiedy w sposób zaska
kujący większość świata. .. . Wydaje 
się jednak, że tym razem ktoś zasko
czy Związek Sowiecki także” — po
wiedział minister Weizman.

11 Listopada Przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza

W związku z zastosowaniem tzw. 
“sankcji prokuratorskich” w stosunku 
do głównych organizatorów manife
stacji przed katedrą św. Jana i przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza w War
szawie w 61 rocznicę Niepodległości, 
podajemy teksty wypowiedzi wciąż 
przebywających w więzieniu Andrzeja 
Czumy, Bronisława Komorowskiego, 
Wojciecha Ziembińskiego i Józefa Ja
nowskiego.

Oskarżonych bronią adwokaci Wła
dysław Siła-Nowicki, Andrzej Grabiń
ski, Stanisław Szczuka i Jan Olszew
ski. Jako świadkowie obrony wystę
pują m.in. córka Henryka Sienkie
wicza p. Maria Korniłłowicz, ks. Sta
nisław Małkowski i Jan Józef Lipski.

♦ ♦ ♦
Wojciech Ziembiński składa wie

niec: białe i czerwone kwiaty z szar
fami, napis: “Żołnierzom polskim 
kontynuatorzy idei niepodległości.”

Andrzej Czuma: Prosimy o złożenia 
następnego wieńca.

Bronisław Komorowski: Przed 
chwilą złożyliśmy wieniec w imieniu 
środowisk młodzieży, a więc tych, któ
rzy rośli już w Polsce Ludowej, bez 
niepodległości, i tych, którym w dal
szym ciągu niepodległość jest bliska 
i droga. Jesteśmy nadzieją Polski.

Jesteśmy nadzieją świata, jak mó
wił Ojciec św. Jego słowa mieliśmy 
wypisane na transparencie, który 
został nam ukradziony przed katedrą.

Ojciec św. na tym placu powiedział 
słowa znamienne: “Nie może być 
Europy sprawiedliwej, bez Polski 
Niepodległej.” To jest naszym celem, 
to jest naszym hasłem. (Brawa. Ma
nifestanci skandują: “Jesteśmy twoją 
nadzieją” sześciokrotnie.)

Andrzej Czuma: Oprócz tego tran
sparentu bojówki wynajęte przez służ
bę bezpieczeństwa porwały również 
transparent, który w tej chwili został 
rozwinięty przed grobem. Jego treść 
jest: “Wolności, prawdy, chleba!”

Chcemy wolności, prawdy, chleba. 
(Manifestanci skandują “Wolności, 
Prawdy, Chleba” ośmiokrotnie.)

Proszę Państwa, pamiętajmy rów
nież o tych, którzy zostali porwani 
przez S.B. w dniach poprzedzających 
11 listopada. Służba Bezpieczeństwa 
zaaresztowała Antoniego Macierewi
cza, Jana Dworaka, Urszulę Doro- 
szewską, Piotra Naimskiego oraz 
wielu innych, o których wiadomości 
nie dotarły do nas. Nie wiem czy 
Leszek Moczulski...

Nieznany glos: Leszek Moczulski 
siedzi.

Andrzej Czuma: Leszek Moczulski 
również został zaaresztowany.

Glos z tłumu: Pomścimy!
Andrzej Czuma: Nie, proszę pań

stwa, nie! nie! nie! My nie chcemy 
wznosić okrzyków o pomstę. My chce
my wolności. My żądamy wolności.

Nienawiść i zemstę i niskie uczucia 
zostawmy dla tych, którzy gnębią nas. 
(Manifestanci: “Brawo!” Oklaski.)

Proszę państwa, dzisiaj mija 61 
rocznica odzyskania przez Polaków 
niepodległości, po 123 latach zaborów.

Walka Polaków o niepodległość jest 
nam znana. Nie trzeba podawać ka
lendarium tych walk. Myślimy, jed
nak, że trzeba koniecznie powiedzieć 
o tych ludziach, którzy przyczynili 
się w największym stopniu do naszej 
niepodległości. Nie przyczyniła się do 
niej żadna tam rewolucja października 
(Śmiech, Oklaski.)

Nawet nie przyczynili się do niej 
w pierwszym rzędzie ci, którzy na 
forum międzynarodowym — przed
stawiciele innych państw, o nich my
ślę — działali na korzyść Polski.

Ponieważ nie byłoby w ogóle pro
blemu Polski w roku 1918, gdyby nie 
tysiące Polaków, którzy od kilkudzie
sięciu lat przed tymże rokiem 1918 
podejmowali wspólne działania upo
wszechniające pragnienie niepodle
głości, budujące ufność w społeczeń
stwie polskim, uświadamiające Pola
kom, że tylko ich trud, ich samo
zaparcie i odwaga mogą przybliżyć 
niepodległość.

Pamiętajmy również o tym, iż ci 
ludzie, którzy narażali się na wię
zienia, na areszty, na zsyłki, na prze
śladowania ich rodzin, na pozbawienia 
ich pracy w tamtym czasie, to byli 
również ludzie, którzy chcieli spokoj
nego i szczęśliwego życia. Oni jednak, 
odrzucili to życie, oni podjęli trud 
upominania się o niepodległość, po
nieważ zrozumieli że niepodległość i 
wolność, to nie są piękne tylko słówka.

Nie. Są to niezbędne warunki dla 
rozwoju społeczeństwa, dla rozwoju 
człowieka, niezbędne warunki, ażeby 
człowiek mógł się rozwijać material
nie.

Pamiętajmy o tym, że idee wolności 
i niepodległości, to jest dopominanie 

się o to, żebyśmy również materialnie 
żyli dobrze. Pamiętajmy że nie ma 
chleba również bez wolności, jak nie 
ma rozwoju człowieka bez wolności.

Dzisiaj, w 61 lat po odzyskaniu 
niepodległości, musimy powiedzieć 
kategorycznie, ponieważ prawda jest 
tym momentem początkowym, z któ
rego musimy wyjść, ażeby spojrzeć 
na to co się w około nas dzieje i 
podjąć działanie dla naprawienia zła.

Ta prawda podstawowa jest taka: 
nie .mamy wolności, nie mamy nie
podległości, i między innymi dlatego 
nie mamy kiełbasy i nie mamy mie
szkań. (Oklaski.)

Pamiętajmy o tym, że ludzie sprzed 
60 lat, ludzie którzy podejmowali trud 
walki o niepodległość, również mieli 
żony, również mieli rodziców, również 
chcieli spokojnie żyć, a jednak rzucili 
domy i podjęli walkę o wolność, po
djęli walkę o niepodległość.

Zapewnili przetrwanie narodowi, 
zapewnili, że my teraz możemy mó
wić po polsku. Jeżeli trzeba powie
dzieć o najważniejszym przesłaniu, 
które płynie do nas z tamtego czasu 
(myślę o czasie przed odzyskaniem 
niepodległości), to ono jest następu
jące: ważniejszą rzeczą niż pokój 
święty jest wolność narodu. Warto dla 
wolności, dla niepodległości nie prze
ceniać tak zwanego spokojnego życia, 
nie przeceniać wygody życiowej.
, Warto wiedzieć, że podjęcie odważ
nego działania w obronie niepodle
głości jest niezbędną rzeczą dla istnie
nia nas wszystkich. Nie będziemy 
mogli bardziej rozwijać zarówno każ
dego z nas jak i naszego narodu, gdy 
nie będziemy mieli wolności. <Oklaski i.

Proponuję wam, aby przesłanie 
tych ludzi, którzy już dzisiaj dawno, 
dawno nie żyją, żeby przesłanie tych 
ludzi było ziarnem, które upadnie 
w nasze serca, wpadnie w naszą wolę.

Zebyśmy nie odchodzili stąd bez 
przekonania że każdy dzień, który jest 
przed nami, powinien być dniem, w 
którym coś małego, chociażby coś 
drobnego uczyniliśmy dla rozszerzenia 
ufności w niepodległość i wolność 
naszego kraju.

Proponuję wam, abyśmy nasze 
zgromadzenie, naszą wspólnotę tutaj, 
traktowali jako jeszcze jeden głos 
w obronie niepodległości, w obronie 
wolności (Oklaski.)

Proponuję wam, abyśmy pamiętali 
o tym, że w najbliższych miesiącach 
zawsze będziemy mieli okazję, żeby 
podkreślić nasze przywiązanie do 
prawdy, nasze pragnienie wolności.

Z pewnością podstawą tutaj jest 
zdecydowanie na życie w prawdzie, 
zdecydowanie na to, żebyśmy nie ucze
stniczyli w działaniach, które pozwa
lają zakneblować nasz naród w dzia
łaniach, które stwarzają fikcję wol
ności. Mam na myśli tak zwane wy
bory przyszłoroczne. (Oklaski.)

Pamiętajmy, jest to sposobność, 
ażebyśmy sprawili się w tym mo
mencie jak ludzie wolni. W jaki spo
sób to uczynimy, każdy z nas, jest 
kwestią sumienia. W każdym razie 
postanówmy sobie, żebyśmy nie gło
sowali na tych, którzy nas kneblują, 
pozbawiają wolności.

Na sam koniec, zachęcając nas 
wszystkich do zachowania odważnej 
postawy, do ufności i, powiadam 
wam, że gdyby nie ufność, i gdyby nie 
odwaga was wszystkich, nie byłoby 
możliwe to przejście z kościoła i zło
żenie wieńców. Pamiętajcie, że od
waga i prawda czynią cuda. Prawda 
jest siłą, której nic nie jest w stanie 
zniszczyć. Nikt jeszcze nie ustrzelił z 
karabinu prawdy. (Oklaski.)

Ażeby organizacje które działają 
przeciw działaniom niepodległościo
wym i wolnościowym w Polsce, nie 
twierdziły, że pochód organizowali ja
cyś anonimowi, bojący się odpowie
dzialności ludzie, chcemy was poin
formować że w organizacji pochodu 
brali udział i organizowali pochód 
ludzie, którzy od szeregu lat podej
mują skromne lecz zdecydowane 
działania wolnościowe. Jest tu zarówno 
Komitet Samoobrony Społecznej, lu
dzie którzy należą do KSS-KOR, jak 
również ludzie, którzy tworzą Ruch 
Obrony Praw Człowieka. (Oklaski.)

Kolega który składał pierwszy wie
niec, chce jeszcze powiedzieć państwu 
kilka słów.

Wojciech Ziembiński: Rodacy! 
Spotykami się nie po raz pierwszy 
w tym miejscu. Jest to miejsce szcze
gólnej czci. Pamiętajmy, w tym gro
bie leży żołnierz polski, żołnierz obrony 
Lwowa. (Oklaski.)

Żołnierz, który w 1925 roku został 
uroczyście z Cmentarza Orląt Lwow
skich pociągiem prezydenta Rzeczpo
spolitej przywieziony do Archikatedry,

(Ciąg dalszy na str. 7-ej)
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Wishful 
Thinking.

GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 
Przepychanie ścieków. 247-6530.

an
na

rych ludzie są zmuszeni. Dlatego 
obrona praw człowieka jest tak ważna.

Nie mogą istnieć totalitarne dok
tryny wtedy, kiedy istnieją i prze
strzegane są prawa człowieka. Pa
miętajmy o tym zawsze i wszędzie. 
(Oklaski.)

Andrzej Czuma: Na sam koniec ...
Głos z tłumu: Ruch Obrony Praw 

Człowieka niech żyje 1 (Manifestanci: 
“Niech żyje”— trzykrotnie.)

Wojciech Ziembicki: Niech żyje 
wolny naród polski. (Manifestanci: 
“Niech żyje”— trzykrotnie.) 
Andrzej Czuma: Był wznoszony okrzyk 
na cześć Ruchu Obrony Praw Czło
wieka. Ja proponuję okrzyk również 
na cześć Komitetu Samoobrony Spo
łecznej — KOR. (Manifestanci: 
“Niech żyje”—trzykrotnie.)

Bylibyśmy gołosłowni gdyby pra
gnąc wolności nie wspomnielibyśmy 
teraz o tych, którzy siedzą teraz w 
więzieniach, o Czechach, o Słowakach, 
o Polakach. Proponuję abyśmy na 
sam koniec zakrzyknęli wszyscy: 
“Chcemy wolności dla uwięzionych 
Czechów, Słowaków i Polaków.” (Ma
nifestanci: Wolności dla uwięzionych 
Czechów, Słowaków, Polaków, cztero
krotnie.)

Andrzej Czuma: Na sam koniec 
odśpiewamy “Jeszcze Polska nie zgi
nęła” i rozchodzimy się w spokoju do 
domu. (Manifestanci: “Jeszcze Pol
ska nie zginęła”— dwie zwrotki.)

MAINTENANCE men. Part time anc 
full time. 939-0179.

8501 W. HIGGINS
Chicago, IL 60631 I

Equal Opportunity Employer M/F\

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY 631-8878

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 

278-1525

POLEWANIE DACHÓW gorą
cym asfaltem. Łatanie, wygła
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles.” I 90 funto
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

Licencjonowana, ubezpieczona
i doświadczona

POLSKA FIRMA PRZEWOZU 
MEBLI i TOWARÓW

CHICAGO MOVING CO.
Nr. Licencji Ill. C.C. 47103 MC

Zrealizuje twoje zamówienie na
wet w dniu zgłoszenia. Szybka, 
fachowa obsługa. Niskie ceny. 
Tel.: 685-9114 lub 545-9854 

od 8 rano do 10 wieczór00 ASYSTY 00 STARSZEGO 
PANA NA EMERYTURZE

Z zamieszkaniem. Odpowiedzialna, 
poważna kobieta. Na życzenie od
dzielne mieszkanie i wynagrodzenie. 
Po dalsze informacje dzwonić w języ
ku angielskim wieczorami.

685-4406 lub 889-8221
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GOSPODYNI- 
OPIEKA NAD DZIECKIEM 

Z zamieszkaniem. Opieka nad je
dnym 6-miesięcznym dzieckiem. Lek
ka praca domowa. Małe 2 sypialnio- 
we mieszkanie do utrzymania, przy 
Lake Shore Drive. Musi mówić po 
angielsku. Dzwonić w języku angiel
skim. 561-4311

Mr. James Knott 
THE GILFALLAN CLINIC

505 WEST JEFFERSON BLOOMFIELD, IOWA 52537

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW 
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY* CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKE MAGOWICZ • 58S-6535

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
SUMMIT, ILL.

Murowany bungalow na 40-stopowe. 
parceli. 4 sypialnie. Wykończonj 
basement. Podłogi z twardego drze 
wa. Garaż na 2 auta. Trzeba zobaczyt 
aby ocenić. W wyższej $70-tce.

458-3828

ALBANIAN FLAG 
CORP., INC.

Potrzebuje:
• Sekretarkę — musi mówić po 

gielsku i po polsku i 
maszynie.

• Księgowa (Bookkeeper)
• Elektryka (Electrician)
• Hydraulika (Plumber)
• Travel Agent
Kierownika (Supervisor) 
się na pracy budowlanej 
tion work) i mówiącego po francusku.

; Zgłaszać się do
1070 W. Granville Dzwonić 262-3026

PREPARERS
Needed At Once!

Must be thoroughly qualified to pre
pare form 1040 and be experienced ir 
all phases of individual income tax 
returns.
Person selected will be working ir 
office locations in North Chicago area 

465-1288

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma przewozowa. 
Nr. ILL. C.C. 43852 MC-C 

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE 
i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 342-9657 
od 8-ej do 10-ej wieczorem.

MAILING MACHINE 
OPERATORS

Experience and reliability will earn 
good salary and benefits. Elk Grove 
Village, Hl. 364-0194.

SHIPPING AND 
RECEIVING CLERK

Local distribution center for a major 
corporation needs shipping and re
ceiving clerk. Fork lift experience 
helpful. Good starting salary and bene
fits. Call for appointment.

693-2092
SCM CORPORATION

8550 W. Bryn Mawr Ave. Chgo, Ill.
E.O.E.

ROCK-OLA
800 N. KEDZIE 

638-7600
Equal Opportunity Employer M/F

i Ciąg dalszy ze str. 6-ejj

a następnie, 2 listopada 1925 roku, 
złożony tutaj. Jeśli przychodzimy w to 
miejsce, to przede wszystkim aby 
oddać hołd naszym poległym ojcom, 
dziadom, braciom.

Jeśli przychodzimy w to miejsce, to 
z przeświadczeniem, iż ofiara ich krwi, 
ofiara półtora wiekowej walki o nie
podległą, o wolną i całą, jak brzmiało 
hasło kościuszkowskiego powstania, 
że ta ofiara nie jest daremna. To nas 
zobowiązuje. Jeśli dzisiaj szukamy 
dróg do niepodległości, to widzimy 
wyjście. Naród polski musi wyprosto
wać grzbiet. Naród polski musi chcieć 
być wolny. (Oklaski.)

Pamiętajmy również, że nasi bracia 
na północy, czyli Łotysze, Estończycy, 
Białorusini i Ukraińcy, z którymi wie
dliśmy niegdyś bratobójcze walki, i 
również wiele zniewolonych narodów, 
mają prawo do wolności i niepodle
głości. Łączymy się dzisiaj z ich dąże
niem, z narodami, które ongiś z nami 
stanowiły Najjaśniejszą Rzeczpospo
litą. (Oklaski.)

Rodacy! Jest dzisiaj Apel Pole
głych. Przed 65 laty z Oleandrów 
wyruszyła Kadrówka. Józef Piłsudski 
dał rozkaz w wigilię, w rocznicę wy
marszu, w 1915 roku. Rozkaz, który 
jakże zapadl w serca: “Chłopcy na
przód, na śmierć, czy na życie, na 
zwycięstwo, czy na klęskę. Idziemy 
czynem zbrojnym budzić Polskę do 
zmartwychwstania.” (Oklaski.)

Dziś nie chcemy przemocy. Ape
lujemy do narodu polskiego o za
chowanie godności, o zachowanie roz
sądnej solidarności. W nadchodzą
cych wyborach, o których wspomniał 
przed chwilą kolega Andrzej Czuma, 
wykażmy czy chcemy komunizmu w 
Polsce, czy nie chcemy. Wolna Polska 
niechżyje! (Manifestanci: “Niechży- 
je”— czterokrotnie.)

Andrzej Czuma: W tym momencie 
musimy dla pełności obrazu powie
dzieć czego chcemy. Nie tyle “Niech 
żyje,” ponieważ żyje w naszych ser
cach. “Niech żyje jak najdłużej!” 
Proponuję trzy razy powtórzyć: 

Chcemy wolności i niepodległości.” 
(Manifestanci: “chcemy wolności i 
niepodległości”— trzykrotnie.)

Poprośmy kolegę Józefa Janow
skiego o kilka słów.

Józef Michał Janowski: Dzisiaj 
padały tu słowa o obronie wolności 
Polski i narodu polskiego. Chcialbym 
się zastanowić w krótkich słowach 
jak bronić wolności narodu, wolności 
ojczyzny, bez przemocy. Najlepszą 
formą obrony wolności każdego na
rodu, wszystkich narodów świata, 
jest obrona praw człowieka. Dlatego 
musimy zawsze i wszędzie w swoim 
środowisku, w swoim zakładzie pracy 
przestrzegać, aby prawa człowieka 
nie były łamane.

Jedynie przez miłość dla człowieka 
budować będziemy sprawiedliwość i 
wolność. Nie ma wolności tam, gdzie 
istnieje przemoc, gdzie istnieją fał
szywe doktryny do realizowania któ-

HOUSEKEEPER live in. With one 
child O.K. Private room and bath. 
Some English required, call after 
6 p.m. 697-5564.

GOSPODYNI
$100—$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY
6934 N. Glenwood

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241 lub 824-1843

If you wish you 
could save for the 
future, remember this: 
Wishing won’t make 
it so.

But United States 
Savings Bonds w ill.

All you have to do 
is join the Payroll 
Savings Plan where 
you work.

That way, each pay
day, a little bit will 
automatically be set 
aside to buy U.S. 
Savings Bonds.

And you w on’t even 
miss the money. Yet, 
before you know’ it, 
you’ve got the savings 
for the vacation of your 
dreams. Or a down 
payment on that house 
you always wished for.

Join the Payroll 
Savings Plan. You’ll 
w ish you joined sooner. *

OGÓLNA PRACA 
FABRYCZNA 

Natychmiastowe otwarcia do lek
kiej pracy montażowej (assem
bly). Pełen etat. Płatne święta. 
Dobra stawka na początek. Ase
kuracja całkowicie opłacona 
przez firmę.

KIDDELL. INC. 
1151 W. Roscoe 

Dzwonić w Języku Angielskim 
929-4200

242-2710
An Equal Opportunity Employer

Industrial Engineer 
Supervisor

G. S. Blakeslee & Co. has an immediate opening for an 
Industrial Engineer. Must .have expertise in cost reduc
tion, capital equipment, methods, standards. Good written 
and communication skills required.
If you are able to relate well with other people and 
work as a team member, send your resume with salary 
history or contact Carl Lundberg.

G.S. Blakeslee & Co.

GUARDS
MALE OR FEMALE

Must have experience with 
plant security. Excellent salary 
and benefits.

ROCK-OLA

NURSING 
ASSISTANTS

Needed in a Christian nursing home.
FRIENDSHIP VILLAGE

350 W. SCHAUMBURG RD.
Schaumburg, IL

PHONE 884-5005 ^#5

CLERK/TYPIST
W/ EXP. IN OFFICE 

FUNCTIONS
Work for one of the World’s largest 
companies in its industry. You must 
be a detail minded individual, know 
how to operate a 10 key adding 
machine, typing skills.

NATIONAL ACCOUNTS 
SYSTEMS INC.

Mr. Peters 663-1900 X200
Equal Opportunity Employer M/F

• RN's LPN's
W/PHARMACOLOGY

$6.00-$7.00/hr. to start depending on experience

• CHILD CARE WORKER
(Nurse’s Aide) Certified $3.30/hr. to start

Work w/multi-handicapped children in residentialcenter.
NORTH SIDE LOCATION MUST SPEAK ENGLISH

CONTACT MISS SHAH
472-5654

--------------------------------------

3 ROOM
GARDEN APARTMENT

Modem, for 1 mature woman, near 
North & Austin Aves. Heated. Rental 
$150 per month. Call after 5 p.m.

541-5210

2
APARTMENTS

On 1st and 2nd floor. Newly decorated, 
heated, security deposit required. No 
lease.

(Kimball-Belmont Area) 
CALL 588-5885

CUTTING 
DEPARTMENT 

WORKING SUPERVISOR 
Plastics Manufacturer has permanent 
opening for cutter/supervisor. Expe
rienced in Sewing Department super
vision and light Sewing Machine 
maintenance. Must be familiar with 
power cutting equipment and clicking 
dies.

Opportunity for Qualified Person. 
Full Benefit Program Including 

Company Paid Pension.

LAMINET COVER CO. 
1250 W. Van Buren 

CALL MR. AMICO 
FOR APPOINTMENT 

226-2216

Swing Cook 
Pantry Man

Full time evening^: Pleasant working 
conditions, excellent wages. 299-0011. 

Seven Eagles Restaurant
1050 E. Oakton Des Plaines

EOE Male or Female

800 N. KEDZIE 
638-7600

Equal Opportunity Employer M/F

JANITORIAL 
SUPERVISOR 

Experienced with the establishment 
of janitorial methods and procedures 
plus the assignment and supervision 
of janitors. Facility includes office 
and factory operations.
Excellent salary and benefits includ
ing pension, medical and dental cover
age.

PHYSICIAN 
OPPORTUNITIES

THE GILFILLAN CLINIC, a multi-specialty group, in 
Bloomfield, Iowa, is seeking

INTERNIST WITH SUB-SPECIALTY
IN CARDIOLOGY

TWO FAMILY PRACTITIONERS
(One experienced in OB)

We offer a generous salary and fringe benefit package, 
including paid health, life, disability and malpractice in
surance, paid pension plan, incentive program, car allow
ance, paid vacation and professional meeting times. 
RELOCATION EXPENSES. Please write or call (515) 
664-2357.

KEYPUNCH
►- KEY TO DISC OPERATORS
Immediate openings are now available on all 
shifts for experienced operators. A minimum 
of 6 months experience on 029-129 or Key to 
Disc is essential.
In addition to advancement opportunities in a 
friendly professional environment, we provide 
excellent starting salaries and benefits. For 
complete details on the Full or Part Time 
positions, please call:

7 HL SERVICE BUREAU COMPANY
7*3 axLu* set vite i div.svx. jcf
VS 2/ CON T RQl_ DATA CORPORATION

MS. BANNACH
693-3344

2 POKOJE umeblowane do wynaję
cia. Tel.: 774-5925.________________
3 ŁADNE, duże pokoje, umeblowane 
Angielski basement. Jackowo. 227-067S

’74 VEGA, Automatyczna transmisja, 
“air conditioned,” sprzedam za $525. 
Proszę telefonować do pani Ewy na 
numer 251-5300 albo 275-5297.
’73 MALIBU Classic w bardzo dobrym 
stanie, ma tylko 38,000 mil na liczniku 
i cena tylko $875. Proszę telefonować 
na numer 251-5300 albo 275-5297._
’75 PLYMOUTH Grand Fury, $775. 
Dzwonić na numer 251-5300 lub 275- 
5297 i prosić koniecznie o panią Ewę.

jf Malowanie_______
MALUJEMY domy tanio, szybko, we
wnątrz i zewnątrz oraz wszystkie 
reperacje domów. Obijanie panelin- 
giem, kuchnie, łazienki, basementy. 
Jesteśmy ubezpieczeni. Obliczenia 
darmo. — 775-0587.

if Usługi
ODGARNIAM śnieg z dachów. 545-3747.

jf Praca żeńska
MAŁŻEŃSTWO LUB

2 KOBIETY
Do sprzątania domu w Glenview, co 
drugą sobotę na 3 godziny. $35. Trzeba 
mieć własne środki transportacji. 
Wymagana choć minimalna znajo
mość angielskiego i referencje.
Dzwonić 998-0226 Po 5 Po Południu

POTRZEBNA kobieta do pilnowania 
dziecka od 1 stycznia. 282-9040.

Applications are taken for

GIRLS
For light assembly work, for work 
in medium size manufacturing plant. 
Excellent health and pension benefits. 
Must speak English. Call for appoin- 
ment.

JANITOR
Full or prt time for Oak Brook office 
building. Must be experienced & able 
to speak & understand English. Night 
shift 5 pm to 1 am.

Call 595-8222
__________ 9AMtoJPM__________

HANDY MAN -
JANITORIAL WORK

And delivery with company station 
wagon. Must have drivers license. 
Must speak English. Steady job.

KOTLER PICTURE FRAME CO.
300 N. Oakley_____________ 6664050

Potrzebny Doświadczony 
TAPICER

Lub tapicer krojczy. $9 na godzinę. 
Płatne wakacje i ubezpieczenie.

SCIBOR CUSTOM FURNITURE
& UPHOLSTERING

10444 S. Western 233-3267

jf Praca Męska
Sheet metal fabrication press brake 
punch press set up. QC inspector 
model shop all appli. must be exp. 
Apply in at:

METRIC MFG. CO.
2055 N. Janice Ave. Melrose Park

POLONIA SEWERAGE
& PLUMBING SERVICE

Obsługuje swoich klientów uczci
wie i niedrogo, 24 godziny na 
dobę.

489-1104

SPRZEDAM meble do stołowego. 
622-2140.

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZCNE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami....... .

Komplety mebli do sypialni.......
Łóżko piętrowe “bunk ” lub 

“Hollywood”........................
Kanapa i fotel.............................
Kanapa rozkładana do spania... 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa.....................
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła ‘dinette set’...
Kuchnie gazowe (gas ranges)... 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers).................................
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety 

do jadalni..............................
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru.................  $ 95
Niemieckie szafkowe ‘stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).... $420 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku.
Otwąrte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgla.<tzajrie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

jf Praca Męska

MASZYNISTA
Operator na NC tokarce. Operator 
na NC Frezarce (Mili). Dużo over- 
time’ów. Nowoczesne wyposażenie. 
Najwyższe wynagrodzenie dla wy
kwalifikowanej osoby. Płatne waka
cje i udział w zyskach, oraz inne 
świadczenia. Dzienna i nocna zmia
na. Premie.
Po informacje dzwonić w języku an
gielskim. 253-2600
MARTIN TOOL WORK

3320 Tollview Drive,
Rolling Meadows

USED CAR PORTER
— LOT MAN

English speaking. Some mechanical 
knowledge helpful. Need good reliable 
person to take care of 50 cars, used 
car lot near O’Hare Field in suburb 
Rosemont.
Responsibility includes starting cars, 
keeping cars clean, keeping lot clean, 
etc.
This is a good full time job. Need 
dependable person. Call: Bill Gaden.

825-6601
HARTIGAN CADILLAC

200 N. Northwest Highway 
Park Ridge, IL.
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Dzieci Powracają Dziś Do Szkół 
w Atmosferze Niepewności

Władze Miejskie Wystawiały 
Sfałszowane Pokwitowania

TEHERAN. — Na głównej ulicy Teheranu, Ferdowsi Str. moż
na zaopatrzyć się w strzelby i wiatrówki. (UPI)

“Mogę Pójść Do Więzienia” 
Muscare Za Strajkiem Strażaków

(UPI) — Uczniowie szkól chicago- 
skich wracacją dziś do klas po wa
kacjach świątecznych. W sumie około 
pól miliona dzieci i około 50,000 pra
cowników tutejszego szkolnictwa roz- 
pocznie swe zajęcia w atmosferze 
niepewności, albowiem Rada Szkolna 
stoi w obliczu bankructwa i istnieje 
możliwość, że szkoły zostaną zamknię
te w przyszłym tygodniu.

Nauczyciele nie otrzymali wypłaty 
w piątek przed świętami i obecnie — 
po upływie dwóch tygodni — stoją 
przed tą samą groźbą w najbliższy 
piątek. W tym układzie rzeczy zwią
zek zawodowy nauczycieli grozi pod
jęciem strajku.

Dostawcy, którzy dowozili mleko i 
chleb, zaopatrując szkolne jadłodaj
nie, wstrzymali swe dostawy. Rów
nież i oni nie otrzymali wynagrodze
nia. Również dostawcy nabiału oraz 
świeżych jarzyn zagrozili wstrzyma
niem dostaw.

"Władze federalne dostarczą nam 
jabłek, które będziemy wydzielać 
dzieciom zamiast jarzyn, otrzyma
liśmy również zezwolenie na używa
nie proszkowanego mleka i soku — 
zamiast świeżego mleka” — oświad
czyła Julie Ann Lyman, rzecznik 
Rady Szkolnej.

"Tyle chyba wystarczy — jako prze
jaw istniejącej, depremującej atmo
sfery?” — stwierdziła Lyman.

Cały kłopot zaczął się w momencie, 
gdy przełożeni zatrudnionej w biurze 
powiatowego superintendenta szkół 
Zdzisławy Popielarczyk, zakupili 
kawnik.

“Początkowo nie miałam obiekcji 
i przygotowałam kawę, później je
dnakże doszłam do wniosku, iż nie 
jest to sprawiedliwe,” oświadczyła 
Popielarczyk, zatrudniona uprzednio 
w biurze jako sekretarka, “nie nale
żało to do mych obowiązków, nie 
proszono o to żadnego z mężczyzn.”

Popielarczyk twierdzi, iż fakt, że 
odmówiła ona przyrządzania kawy, 
rozgniewał jej przełożonych, w wyni
ku czego została ona zwolniona.

Rozżalona z tego powodu, Popie
larczyk wniosła przeciw powiatowe
mu supt. szkolnictwa, Richardowi J. 
Martwick’owi sprawę, skarżąc go w 
Sądzie Okręgowym pow. Cook o sto
sowanie dyskryminacji opartej na tle 
różnicy płci.

Adwokat liczącej lat 31 Z. Popielar
czyk, stwierdza, że zwolniono ją we 
wrześniu 1979 r. “za ustawiczne od
mawiania przyrządzania w biurze ka-

Fabryka Czekolady w _ ‘
W fabryce czekolady Blommer 

Chocolate Co., 600 W. Kinzie wybuchł 
pożar, który spowodował straty na 
sumę $50,000. Tysiące funtów czeko
ladowej masy rozpłynęło się pod ude
rzeniami wody ze strażackich sika
wek, a sami strażacy mieli ubrania 
umorusane słodką mazią. Nie było 
ofiar w ludziach.

Chicagoski system szkolnictwa, 
trzeci największy w skali krajowej, 
obejmuje 480,000 uczniów i 48,600 pra
cowników. Począwszy od połowy listo
pada ubr. szkoły tutejsze znajdują 
się w poważnych kłopotach finanso
wych.

Do tej pory władze stanowe i miej
skie nie zdołały wypracować odpo
wiedniego planu, który przyczyniłby 
się do wybawienia chicagoskich szkół 
z istniejącego kryzysu finansowego. 
Gubernator Thompson oświadczył, iż 
nawet udzielenie przez stan krótko
terminowej pożyczki na sumę $225 
mil., celem załatwienia bieżących 
potrzeb finansowych Rady Szkolnej, 
przerasta możliwości stanu Illinois. 
Z końcem br. roku fiskalnego, tj. 
z dniem 31 sierpnia, szkoły będą po
siadały deficyt wynoszący $500 mil.

Mayor Byrne nie może wprawdzie 
zagwarantować, iż szkoły będą czynne 
w przyszłym tygodniu, nie sądzi jed
nakże, iż dojdzie do ich zamknięcia 
pomimo istniejącego kryzysu.

Prezes Rady Szkolnej Catherine H. 
Rother oświadczyła, iż odbędzie w dniu 
7 stycznia — w tym samym dniu, 
w którym nastąpić ma ewentualne 
zamknięcie szkół — spotkanie z przy
wódcami stanowej izby ustawodaw
czej, celem rozwiązania problemów 
finansowych szkolnictwa w Chicago.

wy.” Popielarczyk otrzymywała 
roczne wynagrodzenia w wysokości 
$14,220. Sprawa złożona została w tu
tejszym sądzie w ubiegły piątek.

Złożona przez jej adwokata Rode- 
ricka F. Mollison’a skarga, stwier
dza, iż naruszone zostały tu upraw
nienia p. Popielarczyk — zagwaran
towane przez konstytucję stanu Illi
nois. “Zmuszona była ona do przy
rządzania w biurze kawy, co stało 
się warunkiem jej zatrudnienia, po
mimo tego, iż żaden z pracowników 
płci męskiej nie był nakłaniany do 
tego.”

Bezpośredni przełożony Popielar
czyk nazwał całą sprawę “absurdal
ną.” “Nie pokrywa się to po prostu 
z prawdą,” oświadczyła Lynn Johns, 
dyrektor wykonawczy w biurze Mart- 
wick’a.

Popielarczyk, która zatrudniona 
była w biurze powiatowym oświece
nia i usług religijnych przez cztery 
lata, powiedziała, iż została zawie
szona w swych czynnościach po tym, 
jak oświadczyła Johns, iż “przyrzą
dzanie kawy nie należy do czynności 
objętych definicją jej stanowiska.”

W dniu 26 września, po wielu groź
bach, Popielarczyk została zwolnio
na. Johns twierdzi, iż fakt zwolnie
nia jej nie miał nic wspólnego z przy
rządzaniem kawy. Uważa ona, iż 
Popielarczyk chodziło po prostu o wy
wołanie sensacji prasowej. W między
czasie Zdzisława Popielarczyk zna
lazła zatrudnienie w charakterze se
kretarki w biurze prawnika.

“Jestem gotów pójść do więzienia, 
jeżeli zajdzie taka potrzeba,” powie
dział Frank Muscare, przywódca 
Związku Zawodowego chicagoskich 
strażaków.

Muscare po poniedziałkowym spot
kaniu z zarządem Unii, w której zrze
szeni są chicagowcy strażacy powie
dział, że nie przekonały go oświad
czenia mayor Byrne i nadal dąży 
do natychmiastowego podjęcia roz
mów z przedstawicielami Rady Miej
skiej na temat nowej umowy o pracę 
dla pracowników Wydziału Straży 
Ogniowej.

Muscare nie ustalił daty strajku 
strażaków ale powiedział, że planuje 
pewne posunięcia ostrzegawcze do 
połowy stycznia jeżeli nadal nie bę
dzie zgody na podjęcie rozmów nego
cjacyjnych. Akcja taka podjęta by 
była przez 4,350 członków Wydziału 
Straży Pożarnej.

Muscare powiedział: “Jesteśmy w 
każdej chwili gotowi do podjęcia akcji 
przerywania pracy. Mayor Byrne 
obiecała nam nowy kontrakt i ocze
kujemy dotrzymania obietnicy.” 
Akcja mająca na celu ostrzeganie 
władz przed strajkiem generalnym 
przewidziana jest do pierwszej wypła
ty styczniowej, to jest do 15 stycznia.

Mayor Byrne ze swej strony powtó
rzyła w poniedziałek, że tak jak

Do Sądu Okręgowego złożone zostały 
plany mające na celu poprawę trud
nej sytuacji finansowej w jakiej zna
lazł się Zarząd Kolei The Chicago, 
Rock Island and Pacific Railroad Co.

Ostatnie strajki jakie objęły tę kom
panię kolejową ujawniły ogromny 
deficyt i doprowadziły do wydania 
nakazu sądowego przygotowania 
przez Dyrekcję planu mającego przy
nieść poprawę sytuacji.

Plan złożony przez przedstawiciela 
Dyrekcji Williama M. Gibbons prze
widuje zredukowanie obsługi przez 
Rock Island 7,000 mil linii kolejowej.

Zabezpieczonoby natomiast ob
sługę na pozostałych, liczących w 
sumie 1,934 mile trasach.

Jak powiedział William M. Gibbons, 
przedstawiciel Zarządu linii Rock Is
land and Pacific Railroad Co. zacho- 
wanoby bez zmian obsługę na trasach 
Chicago-Omaha; Chicago-Kansas 
City i Minneapolis-St. Paul-Kansas 
City uznając te linie za najbardziej

Śmierć Na Drogach
Siedem osób zginęło na drogach 

w Chicago w czasie ostatniego week
endu. Theodore Van Mullem, 27, zgi
nął na drodze Willow Rd. Przyczyną 
była nieostrożna jazda podczas dużej 
mgły.

18-letni Gary Johnson z Glendale 
Heights został zabity w wypadku, któ
ry zdarzył się w Bloomingdale.

Roslyn Clausen, 73, Lawrence 
Bowling, 43 i Andrew Leskowitz, 22 
zostali potrąceni przez auta na uli
cach miasta. Obrażenia ich okazały 
się śmiertelne.

Sandra I^ee Garcia, 19, uderzyła 
swoim samochodem w betonowy słup. 
Poniosła śmierć. William F. Ashe, 
23,’ został zabity gdy jego auto ude
rzyło w drzewo, na ulicy Marquette 
i Fairfield.

W całym stanie zginęło na drogach 
15 osób. Ogólnie, w kraju straciło 
życie w wypadkach samochodowych 
441 kierowców.

W czasie weekendu Świąt Bożego 
Narodzenia, w Chicago zginęło 21 
Osób, natomiast w całym kraju — 
713.

oświadczono po piątkowym spotkaniu 
szefa Wydziału Straży, Richarda 
Albrechta z dyrektorem personalnym 
Rady Miejskiej Charles Pounian, nie 
przewidziane są żadne rozmowy do 
czasu opracowania nowego kontraktu 
przez zespół specjalistów prawa pra
cy. Z chwilą zakończenia prac nad 
brzmieniem nowej umowy podjęte 
mogą być dyskusje przed ostatecz
nym jej podpisaniem.

Muskare zabrał głos również na te
mat oświadczenia szefa Straży Al
brechta, dotyczącego zastąpienia 
strażaków członkami Gwardii Naro
dowej w wypadku strajku. Powiedział 
on, że strajk podejmie od 70 do 80% 
strażaków. W razie więc próby za
stąpienia załóg osobami z zewnątrz 
w najlepszym wypadku w gotowości 
będzie można utrzymać tylko 10 za
łóg. Obecnie istnieje na terenie Chica
go 167 załóg gotowych w każdej chwili 
do podjęcia akcji walki z pożarem.

Muscare zapytany co uczyni w wy
padku wydania przez sąd nakazu po
wrotu do pracy odpowiedział, że go
tów jest pójść do więzienia. Dodał, 
że jeżeli sąd nakazałby karę pienięż
ną w wysokości chociażby tylko $500 
tys. za każdy dzień strajku Związki 
Zawodowe chicagoskich strażaków 
nie posiadają takich sum więc i tak 
nie mogłyby kary zapłacić.

potrzebne.
Niektóre odcinki linii przebiegające 

przez stany Iowa, Minnesota, Kansas 
i Illinois uznano w przedłożonym pla
nie za potrzebne i zachowanoby na 
nich ruch pociągów w ograniczonej 
ilości.

W planach nic nie wspomniano o 
kolejach podmiejskich obsługujących 
miejscowości w rejonie Chicago, po
nieważ już wcześniej RTA postano
wiło kupić te linie i zaplecze. Nego
cjacje w sprawie sprzedaży prowa
dzone są od miesiąca.

Gibbons przedkładając plan wyja
śnił, że likwidując niektóre odcinki 
tras lub zmniejszając ilość pociągów 
na innych trasach oparto się na ana
lizie operatywności i stopnia wykorzy
stania wagonów biorąc pod uwagę 
ostatnie lata.

Gibbons uważa, że obecnie zmniej
szony ruch pociągów zapewni docho
dowość.

W związku z planowanym zmniej
szeniem operatywności ruchu pocią
gów przewiduje się zwolnienia pra
cowników. W planach przewidziano 
redukcję personelu o 35%. Także część 
taboru kolejowego, która teraz w 
związku z likwidacją niektórych połą
czeń nie będzie potrzebna, postano
wiono sprzedać.

Sędzia Frank J. McGarr wyznaczył 
termin 30 dni na dokładne przesłu
chania w sprawie przedłożonego planu.

Bezmyślny Zabójca 
Aresztowany

Mężczyzna, który zastrzelił w nie
dzielę w nocy studentkę Betty Quinn, 
został aresztowany. Jak już informa- 
liśmy, nieznany osobnik strzelał z ja- 
dącego ulicą Milwaukee samochodu, 
jeden z pocisków ugodził śmiertelnie 
Quinń, stojącą z kolegami na park
ingu Jewela. Sprawca, Kurt Bartail 
Jr. 23, syn policjanta został areszto
wany po kłótni z kobietą, podczas 
której postrzelał bagażnik jej samo
chodu. Zapisała ona numery rejestra
cyjne jego samochodu i po zatrzy
maniu przez policję oraz przesłucha
niu Bartell przyznał się, że jadąc ulicą 
Milwaukee strzelał przez okno auta, 
ale “tylko” do ścian i innych rzeczy.

Dziennik Chicago Tribune ujawnił 
istnienie zmowy — zawartej przy
puszczalnie za zgodą najwyższych 
czynników miejskich — na mocy któ
rej wydawano podrabiane pokwitowa
nie i rachunki na zakup, za pieniądze 
podatników, pewnych artykułów, 
które przeznaczone były na cele ści
śle partyjne. Fakt ten został stwier
dzony w czasie śledztwa prowadzone
go przez czynniki federalne.

Wielka ława przysięgłych, współ
działając z agencją federalną, pro
wadzi śledztwo w sprawie straty na 
sumę $10 mil., jaką zanotowano w 
dziale elektronicznym i konserwacji 
sprzętu chicagoskiego Wydziału Po
licji. W trakcie prowadzenia tego 
śledztwa natrafiono na ślad fałszy
wych rachunków i pokwitowań. Spra
wa zanotowanych braków w wymie
nionym dziale chicagoskiego Wydziału 
Policji ujawniona zostła w lipcu ubr. 
— również przez dziennik Chicago 
Tribune — i przybrała wówczas roz
miary skandalu.

Ostanie ujwanienia wskazują na to, 
iż dostawcy byli w zmowie z pracow
nikami federalnymi, okradając mia
sto z setek tysięcy dolarów. Nieza
leżnie od tego — jak wykazało pro
wadzone śledztwo — skutki zmowy tej 
rozprzestrzeniły się i na inne agencje 
miejskie, włączając Wydział Straży 
Ogniowej, Dystrykt Parków oraz 
Wydział Ulic i Spraw Sanitarnych.

Jednym z przytoczonych przykła
dów instniejącej zmowy jest fakt za
kupienia przed dwoma laty — za 
pieniądze Wydziału Policji — 20,000 
podkoszulków (T-shirts) z napisem 
“Mayor Bilandic’s Youth Founda
tion”. Ze źródeł federalnych pochodzi 
wiadomość, iż władze policyjne “za
słoniły się” wówczas wystawieniem 
rachunków na zakupienie rzekomych < 
części samochodowych. Tymczasem 
pieniądze podatników przeznaczone 
zostały na nabycie podkoszulków.

Wykryto również, iż podrabiane ra
chunki, wystawione na zakupienie zu-

Brad Lieberman, 19, zamieszkały 
w Skokie, 9008 I^amon, został are
sztowany i oskarżony o dokonanie 
wielu gwałtów a także jest on podej
rzany o pięć morderstw.

Zatrzymanie przestępcy nastąpiło 
po żmudnych poszukiwaniach, łącznie 
z podaniem się hipnozie jednego z 
oficerów policji. Lieberman, zatrud
niony jako strażnik w sklepie z arty- 
lułami sportowymi w Morton Grove 
popełnił 10 gwałtów na kobietach z 
Chicago i północnych przedmieść. 
Dwie ofiary mieszkają w Rogers Park. 
Maniak rozpoczął swą działalność w 
listopadzie 1979 roku.

Jest on także oskarżony o pobicie 
i stosunek płciowy z 12-letnią dziew
czynkę — śledztwo w tej sprawie jest 
prowadzone odrębnie.

Lieberman, w chwili zatrzymania 
zapytał się oficerów policji “czy cho
dzi o morderstwa?”. Policja narazie 
nie podała do wiadomości o jakie 
zbrodnie zostanie on oskarżony.

Większość gwałtów dokonał on, w 
domach poszkodowanych, podając się 
za hydraulika. Po zorientowaniu się, 
że kobieta jest w domu sama, zaciąga) 
ją do łazienki i tam gwałcił. Jednej 
z ofiar udało się uciec i powiadomiła

Kontrolerzy stanowi przeprowadza
jący rewizję ksiąg Wydziału Usług 
Administracyjnych stanu Illinois, na
trafili na tekturowe pudełko zawiera
jące $35,000 w postaci nie zdepono
wanych czeków wystawionych przez 
stanowe ubezpieczenie dla robotników 
(workmen’s compensation). Po prze
prowadzeniu rewizji ksiąg stwier
dzono, iż czeki te winne być prze
kazane do skarbu stanowego.

Zespół przeprowadzający rewizję 
oskarżył personel wydziału “o brak 
kompetencji,” zarzucając mu oszu
stwo, które pozbawiło stan tysięcy 
dolarów.

Raport, obejmujący rok fiskalny 
zakończony z dniem 30 czerwca 1979, 
ujawniony został w ciągu minionego 
weekendu.

“Pieniądze te po prostu leżały i nie 
były nigdzie zaksięgowane. Powinne 
one być zdeponowane w kasie skarbu 
stanowego,” oświadczył generalny 
audytor stanowy Robert Cronson. Nie
które z tych czeków wystawione były 
rok temu.

Szef Wydziału Vincent Toolan po
wiedział w niedzielę, iż zgadza się 

pełnie innych artykułów, niż miało 
to miejsce w istocie, realizowane 
były na cele przeprowadzania róż
nego rodzaju programów sportowych, 
urzeczywistnianych pod auspicjami 
miasta lub śp. mayora R. Daley.

W jednej z zaistniałych tego rodzaju 
sytuacji, agencja miejska wystawiła 
rachunek na zakupienie 220 opon, 
podczas gdy pieniądze wykorzystane 
zostały na zupełnie inny cel.

Porachunki w Przestępczym 
Świecie

Lee Strong, 30, został zastrzelony 
w swoim apartamencie, przy 2901 
S. Michigan Av., przez 4 mężczyzn, 
którzy wdarli się do jego domu. Ko
bieta, Vreshenda Easterling, 21, 
która z nim przebywała została po
strzelona i przebywa w Mercy Hospi
tal.

Jak zeznała Easterling, około 4-ej 
nad ranem czterech mężczyzn wtar
gnęło do ich mieszkania po czym 
związali oni mężczyznę i kobietę na 
łóżku. Następnie owinęli głowę 
Stronga ręcznikiem i dwukrotnie 
strzelili mu w tył głowy. Strzelili tak
że do kobiety, nie powodując jednak 
jej śmierci. Policja twierdzi, że za
strzelony miał powiązania z gangiem 
handlarzy narkotyków i wypadek 
wygląda na egzekucję w stylu mafii.

Rozpylacz Do Malowania 
z Błędem Produkcyjnym

Dom handlowy Sears, Roebuck and 
Co. podaje do wiadomości, że elek
tryczny rozpylacz do malowania 
oznaczony nr. prod. 165.155571 sprze
dawany w sklepach Sears w cenie 
$300 w okresie od marca do maja 
ubiegłego roku, ma wadę produkcyj
ną i może spowodować w czasie uży
cia porażenie prądem. Posiadacze te
go modelu powinni zgłosić się z rozpy
laczem do najbliższego sklepu Sears 
w celu oddania go do reperacji. Re
peracja jest bezpłatna.

ona policję dając dokładny opis na
pastnika.

W połowie grudnia dwóch policjan
tów E. Halvorsen i W. Miller zatrzy
mali auto w którym jechał Lieberman, 
ale zachowywał on się tak swobodnie 
i naturalnie, że policjanci po spisaniu 
nazwiska i numerów rejestracyjnych 
wozu pozwolili mu odjechać.

Krótko po tym, policjanci oglądając 
sporządzony przez rysownika portret 
gwałciciela, przypomnieli sobie, że 
jest on bardzo podobny do człowieka 
zatrzymanego niedawno na ulicy Ash
land. Niestety samochód ich był sprzą
tany i notes gdzieś zaginął.

Nie mogli oni przypomnąć sobie 
ani nazwiska ani numerów rejestra
cyjnych samochodu podejrzanego.

Wówczas policjant W. Miller poddał 
się hipnozie w czasie której podał on 
trzy początkowe cyfry numery tablic 
rejestracyjnych — 677. Następnie po
licjanci przypomnieli sobie, że był to 
Pontiac Le Mans, koloru biało-czer
wonego, wyprodukowanego w latach 
1973-77. Sprawdzili oni ponad 900 aut, 
zanim trafili na właściwe.

“Gwałciciel-hydraulik” został are
sztowany w chwilę po powrocie z 
koncertu rockowego zespołu muzycz
nego.

z opinią wydaną przez zespół prze
prowadzający rewizję ksiąg. Przy
znał on, iż nastąpiło tu poważne za
niedbanie ze strony podlegającego mu 
personelu. Toolan powiedział, że zwol
nił w międzyczasie dwóch pracow
ników.

“Czeki te powinne były być zwró
cone w formie nie zdeponowanej, przy
szły one z powrotem, albowiem adresy 
były przypuszczalnie niewłaściwe,” 
stwierdził Toolan. Zgodził się on z 
poglądem, że czeki te powinny były 
powrócić do kasy stanowej.

Oświadczył, iż nie jest pewien, dla
czego te czeki nie zostały w ogóle 
zrealizowane.

Inne zawarte w raporcie opracowa
nym przez audytorów zarzuty, Toolan 
określił jako “nic nowego.” Powie
dział on, iż podjął akcję wymierzoną 
w eliminowanie zaległości oraz braku 
kompetencji personelu — z chwilą jak 
tylko objął piastowany obecnie przez 
siebie urząd, t.j. w grudniu 1978 r.

Toolan powiedział, iż w ciągu czerw 
ca i lipca br. zwolnił on dwóch kie
rowników działów odpowiedzialnych 
za ubezpieczenia robotników.

•-W

TEHERAN. — Jeden ze strażników pilnujących dojścia do am
basady amerykańskiej w Teheranie, w której przetrzymywani 
są nadal pracownicy ambasady ogrzewa się przy piecyku ole
jowym. W Teheranie nastąpił spadek temperatury a wczasie 
świąt Bożego Narodzenia spadl śnieg. (UPI)

Zwolniona z Pracy 
Za Odmowę Przyrządzania Kawy

Kolej Rock Island 
Zmniejszy Ruch o 72 Procent

“Gwalciciel-Hydraulik” 
Aresztowany Dzięki Hipnozie

Rewizja Ksiąg Ujawniła 
Nie Zdeponowane Czeki Na $35,000
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